
Nr, 106. Lwów — Środa dnia 8 Maja. Rok 1901.
'Wyokańai w tai. jwwrazsfcfiw 

« I ktatei 3 jh» pafotate z
«ftB.4P»«ęww

t prawyłfcą ww*^
w k •aSr i Auateyć mw-ł-u#*- $ Ł  BC‘ b,
V ’N ie »c i«o ii.................® n — *
tr ł»a/ck Pul irin rm& • • 4 „ „
3 t BLai n r _.lrM« dopław ei® "  _

?,r  „  ■ m zV  miifiiS sSwno®*»fe*S» ■ tf>Air
r iu f t  hd**fc»

Pwmnwri. vt I w ri* mjLiięwMii s hu 
Bww l.u/tsj* w® uwawio . . 8 *. 
&» prewimay1 28 k.

I.BOW I 09 p* *• fe.
Wnsfllkte p Ó H B K nH ęfU  f B Y #  TUI * itttfaesynftela, ftlnbuok, irtmalitcli, n&boi*&- 

#*Tvaoai ń* łobayoi, pogrK*bR.ab, o piny fi «»b*w unrwstayom, ?«klaray <5U baLAw, 
tkicłijrtóvf i Jr,»aawtiV | opity flfeS&Sak, £*■ 
ftieeUnia » eifttbaok, att&lłBionyak 0ŃWP- 

i fc, 4. pc i  k, *4 wloron*.

EGLĄD
polityczny, społeczny i literacki.

J&sWffcfeiflA 1 fB?.buFtA*Ę m s jłt s ^  
przyjm uj* w yłąoniu* :

Sfsatf* tatesiBe S^cfmkwsi »» L*rar»
*C ** i® ® tła  ¥ f t a . ' . i i a . v L a  V . O  

C.itjf * ^ d . 6 i  
2»ynr*ji*« •g<i»cz*fita • •  «’:w&rł*

utronlcyi
v i*£*s petitow y łłbojfcgc, m isja te 20 k.

W  9rokny-t 
thistyre petitem za fc*id# »łcwo t  E 
iłustym  ^armondsm „  „  5 h
k cro s j r iy w a m «  , „  • 1

(“i® >®i*oe r« i m  jk  j k-.ji
O giou ?si,ii; w ierat p a tó w * ?  łII.o ' t  

g< m iejsc* . . ,‘ ®  K.
EŁckla-rę* p *  kronio* w iorst patii 1 i*

Cjk. nv  ̂ ,«f $»®la « e awr
a s  p ierw szej stron icy  w iw ai pejs­
ó w ;  - . &  k

Dziś: św. Stanisława B. m Marka Ew.
Jutro! ś św. Grzegorza N. Wasyłyja

Adres Redukcyi i Administracja:
Lwów. ul. Sykstuska I- 45. Naczelny Redaktor i Wydawca: Lutfwik Masłowski. Wschód słońce o g. 4 m. 37 

Zacliód _ _ 7 m. 17
Długość dnie godzin 14 minut 
Przybyło dnia od wczoraj 3 min.

Nihilistyczne podmuchy.
Proletaryat europejski, zarówno ten, któ­

rym kierują, sooyaliści, jaJk też anarchiczny 
nigdy djtąd się nie zajmował rewolucyjnym 
ruchem w Rosyi, jak żeby uważał go za coś 
zapełnie odmiennego w swych celach. Dopiero 
teraz patersońska banda skrytobój 3Ów, przez 
ułożenie listy monarchów, na których mają 
byó wykonane zamachy i przez wpisanie na 
tą listą cesarza Mikołaja II, wprowadziła pa­
piery rosyjskich nihilistów na międzynarodową 
giełdą rewolucyjną. Naczelny zarząd anarchi­
stów, rezydujący w północno am« rykańskiem 

mieście Patersonie, a posiadrj&cy filie w ir- 
gentyńskiej prow iucy Santa-Fó, m dał indy- 
genat renubliki wsze chanarcLicznej ruchowi 
nihilistów rosyjskich. Odtąd ich sprawa jest 
sprawą wszystkich rewolucyomstów i ta soli­
darność wnet też sią uwydatniła. Po raz pierw­
szy w tym roku na zbiegowiskach, urządzo­
nych przez socyalistów z powodu 1-go maja, 
podnoszono prawie wszędzie protesty przeciw 
rosyjskiemu rządowi, a wyraź ino współczucie 
rosyjskim towarzyszom ; platoniezną miłość 
okazywano także studentom rosyjskim, walczą- 
oym z rządem, czem, jak sądzimy wyświad­
czono im niedźwiedzią usługą. Telefon rewolu­
cyjny funkcyonuje widocznie bez porównania 
lepiej i prędzej od wszelkich innyoh, skoro od 
Chicago do bułgarskiej Sofii obiegł jednego 
dnia rozkaz demonstrowania na korzyść nihi­
listów. ó*7 wielu miejscowością oh policya za­
broniła socyalistom poruszać tej zagranicznej 
sprawy, gdzieniegdzie rozwiązała z tego po­
wodu zgromadzenia, ale w niektórych krajach 
demonstracya się udała. W  B ułgarii surowo 
potępiono rząd rosyjski i wszystkie jego spra­
wy, iecz do podobnej m aufestacyi niezawodnie 
znacznie się przyczyniło ludowe roznanuętnie- 
me kwestyą macedońską, w której, jak wia­
domo, Rosya zajmuje stanowisko bardzo nie­
życzliwe dla bułgarski* h mrzonek ; to rozim- 
miętnieLie w ’.doczni« jest powszechne i nader 
silne, skoro nawet podczas jednej oficyamęj 
uroczystości, jenerał, odpowiadając księciu Fer­
dynandowi, sławił go jako przyszłego cara Ma­
cedonii i zjodnoczyciela wszystl ich Bułgarów. 
Z rozżalenia na Rosyę łatwo skorzystali socja ­
liści bułgarscy, aby swojej demonstracji nadać 
rozmiary manifestacji powszeohnej; tu zatem 
byia mięszauina poDuaek. Natomiast w Szwaj- 
caryi demonstracya była ściśle rewoluoyjna. 
Chodzono procesyami po miastach i po zw y­
czaju noszono czerwone chorągwie z napisami 
już bardzo rpłowiałyul : „Niech żyje pro11 a- 
- y a t — „śm ierć kapitalizmowi !* — „W ła ­
sność — to kradz„eżu i tym podobne. Ale zu­
pełnie nowe chorągwie z nowymi napisami 

y ły  takie : „Precz z despotyzmem carsk’m !u — 
„N*ech żyje rew olucja w R osy i!“ —  „Cześć 
rosyjskim studentom !u i t. J. Z tego powodu 
rosyjski poseł w Bernie szwąjcarskiem musiał 
rządowi szwajcarskiemu wyrazić ubolewanie, 
że się tak nie szanuje obcego prństwa. Rze- 
ozywiśoie, skoro rząd republiki francuskiej 
zdołał powstrzymać swych socyalistów od de­
monstrowania przeciw zagranicznemu mocar­
stwu, a nawet w GrenobTi i w Paryżu na 
cmentarzu Pere-la-Chaise rozkazał źandarmeryi 
rozpędzić szablami socyalistów, wykrzykujących

przeciw R o sy i; i skoro równie stanowczo po­
stąpiono w Londynie i Giasgowie na wy sta,, e 
marynarskiej, to i w  Szwajcaryi można byk. 
się zastosować do przepisów międzypaństwowej 
etykiety. To nie jest sprawu wolności przeko­
nań, ale sprawa polityczna.

Przyjęci do rodziny międzynarodowycn 
rewolucjonistów, nihiliści poczęk w Rosyi 
żwawiej się ruszać. W  wielu miejscowościach 
na prow incji urządzają on teraz różne obcho­
dy, którymi zaznaczaj”, swe n;bzadowolenie z 
rządu. W  Saratowie, gdzie na cmentarzu spo­
czywają zwłoki jednego z pierwszych mhili- 
stów, zesłańca na Sybir, a autora agitacyjnej 
powieści „Co czynić ?“ popow; iza Czernyszew- 
skiego, urządzili nihiliści bardzo tłumny ob­
chód żałobny. Pisarze rosyjscy podpisują pro­
test przeciw powoływaniu do -wojjka studen­
tów, którzy oświadczyli, że nie będą chodzili 
na wykłady, dopóki nie otrzymają zupełnego 
ułaskawienia ich koledzy, skazani na różne 
kary za ostatnie rozruchy, i dopóki dawny sta­
tut uniwersytecki, wprowadzony w r. LS63-cim, 
a cofnięty za panowania Aleksandra III, nie 
będzie przywrócony. Świstki Narodnej _ Woli 
znowu się po jłw iły  w Rosyi, a zachęcają one 
do „cz jn ów “ , do politycznych zamacuów i do 
występowania z pra wosławnej cerkwi. Wreszcie, 
wedle telegramu z Berlina, policya zachodnio­
europejska w jad ła  na trop spisku anarchiczne­
go, skierowanego przeciw różnym osobistościom 
w Rosyi, a ponieważ zawiadomiła o tern pe­
tersburskie władze, przeto i one zaczęły ba­
cznie śledzić, zaczem poszły rewizye areszto­
wania.

Cały ten ruch jest niewątpliwie tak samo 
szkodliwy dla obywatelskich interesów w R o­
syi, jak niezmiernie szkodliwem się okazało 
zamordowanie Aleksandra II. Gdyby nie ta 
katastrofa, Rosya od lat już dwudziestu mia­
łaby rząd konstytucyjny, równouprawnienie 
wyznań i j jzyków, na czem oczywiście nasz 
naród wyszedłby dobrze, wypocząłby po dłu­
gich mękach, począłby oddychać i głowo pod­
nosić do słońca. Natomiast z powodu tej kata­
strofy musiał przeżyć rządy Burki i Orżew- 
skiego. Tak samo teraz ruch rewolucyjny nie 
ma szans pow odzenia: zdusi go biuro rracya i 
potem na ruinach zasiądzie do uczty. Dlatego 
uważamy owo obudzenie się nihidzmu za nie­
szczęście nasze i wszystkich szlachetnych R o­
sjan. ___________

P anamery kanizm.
Jak wiadomo, Stany Zjednoczone odda- 

wna dijżą do protektoratu nad całym lądem 
amerykańskim i ten zamiar wcielają w tak 
zwana, „rozszerzoną doktrynę Monroego*. Ale 
dążność Unii północno-amerykańskiej dc uszczu­
plenia niezawisłości innych amerykańskich re­
publik obudziła w niob trwogę, a potem myśl 
o samoobronie wzmocnionej solidarnością. Za­
częła się tedy wyłaniać idea unii republik po­
chodzenia łacińsk’ ego. W prawdzie zręczne za­
biegi rządu Stani w Zjednoczonych' udare­
mniały dotąd wszelkie próby stworzenia zwią­
zku republik południowej i środkowej Ame­
ryk:, ale n:e ulega wątpliwości, że same tylko 
dyplomatyczne środk1 nie powstrzymają na 
zawsze republik hiszpańskiego pochodzenia od

połączenia się w związek obronny; trzeba jesz­
cze innymi sposobami rozwiać obawy ich przed 
panamerykanizmem Dlatego to między innemi 
rząd waszyngtoński zgodził się na samcistnośó 
republiki kubańskiej, aby pokazać, że nie m y­
śli pożerać państewek środkowej i południowej 
Ameryki. Drugiego na to dowodu ma dostar­
czyć kongres wszech-amerykański, który na 
wniosek Stanów Zjednoczonych odbędzie się 
22 października w Meksyku, Na n;m będzie 
podobno ściśle określono, co trzeba rozumieć 
przez „rozszerzona dok. ynę Monroego“ . Teraz 
zaś zrobiono próbę takiego kongresu. W  Buffalo 
otwarto 1 maja wszech- amerykańską wystawę, 
więc na nią przybyli delegaci Stanów Zjedno­
czonych na ów przyszły panamerykański kon­
gres w Meksyku i wspólnie rozważał: instruk- 
cyę, daną im przez rząa waszyngtoński. Wedle 
doniesienia z Nowego Yorku, insurukcya składp 
się z następujących siedmiu paragrafów.

1) Obmyślenie wspólnego prawodawstwa 
dotyózącego warunków pracy ; 2) amerykań­
ska unia celna ; 3) utworzenie regularnej ko- 
munikacyi parostatkowej między głównym i 
portami całej A m eryk i; 4) ujednostajnienie 
przepisów postępowania przy ;mporcie i eks­
porcie towarów, oraz uregulowanie naieżytości 
portowych; ujednostajnienie przepisów sani­
tarnych i kwarantanowycb ; 5) zaprowadzenie 
jednakowych miar i wag, jednakowych uataw 
o patentach, o znakach ochronnych i o naśla­
downictwie w ynalazków ; 6) zaprowadzenie
wspólnej monety ; i 7) ustanowienie sądu roz- 
j  imczego dla załatwiania wszelkich sporów 
między »merykańskiemi państwami. — W  in- 
strukcyi zalecono jeszcze dążyć dc orzeczenia, 
że żadne amerykańskie państwo nie będzie 
wydawało innym, nieamerykańskim państwom 
zbiegłyoh przestępców, i że ms byó zbudowa­
na panamerykańska kolej: która wyjdzie ze
stanu Texas wzdłuż .Kordyliero w podąży 
przez Meksyk, środkowa - południową Ame­
rykę aż do Ziemi ognistej.

V, prawdzie § 7 mstrukoyi daje pewną 
rękojmię przeciw nadużywaniu przewagi przez 
Stany Zjednoczone w sposób brutalny, ale 
wcale nie zabezpiecza od ich przewagi ekono- 
n icznej i finansowej, która będzie się rozpo­
wszechniała nieznacznie i zwolna opanuje ca­
ły  ląd amerj kański. Dlatego dążności Stanów 
Zjednoczonych podobno się spotkają na kon­
gresie z silną opozycją .

O renuncyacyi.
Piszą nam z W iednia , 6 maja :
Ministeryum spraw zagranicznych i dwo­

ru cesarskiego rozesłało okólnik do wszyskich 
arcyksiążąt, w którym im przypomi-ia ów 
przepis statutu domu panującego, według któ­
rego hażdy arcyksiążę jest zobowiązany zażą­
dać upoważnienia Cesarza, zanim przyjmie 
jakikolwiek protektor,t Wiadomość o tym 
okólniku oczywiście dlatego została dziś ogło­
szoną, aby uprościć jutrzejsze rozprawy o re- 
nuncyacy’ arcyksięcia Franciszka Ferdynanda 
z powodu zawarcia morganatycznego mał­
żeństwa.

Izba panów odnośną deklaracyę następcy 
tronu przyjęła do wiadomości bez wszelkich 
rozpraw. Izba poselska odesłała ją  do kom isji,

w której imieniu referent dr. Starzyński zale­
ca również przyjęcie deklaracyi do wiadomo­
ści. W łaściwie więc nie me żaanego powodu 
do dyskusji. Zapisać się do głosu przeciwko 
wnioskom komisyi m ogliby tylko tacy posło­
wie, którzyby albo chcioli twierdzić, że arcy- 
ksiązę nie m: ał prawa ożenić się z księżną 
Ilohrnberg, albo też, że miał wszelkie prawo 
ożenić się z nią, ale nie powinien się zrzekać 
sukcesji w imieniu ewentualnego potomstwa. 
Nikt jednak w anstryackiej Izbie poselskiej 
nie wystąpi z podobnym ’ argumentami. Tylko 
tok zw. feodałowie z Czech i klub młoaouze- 
ski wygłoszą zastrzeżenie, że deklaracja arcy­
księcia nie należy przed forum Rady państwa, 
lecz Sejmu czeskiego. Że ta teorya nie ma ża­
dnej realnei podstawy prawnej i że byłoby w 
praktyce nonsensem czynić kwestye sukcesji 
zawisłemi od votum 17 sejmów krajowych, w y­
kazywaliśmy na tern miejscu kilkakrotnie Te 
prawropolityczne zastrzeżenia czeskie mogłyby 
w Izbie wywołać bardzo długą dyskusję o kon­
stytucyjnym rozwoju Austryi od 300 lat, ale 
pono nikt nie ma ochoty zapuścić się w te 
jałowe rozprawy historyczno-teoretyczne,

Natomiast zachodzi obawa, że skrajno 
frakcye spróbują skorzystać z jutrzejszych roa 
praw, aby ponownie roztrząsa, kwestyę przy- 
jęoia przez arcyksięcia protektoratu nad kato- 
llck em stowarzyszeniem szko.lnem Gdyby so- 
oyahśc! i Schoenererowcy podjęli jutro pono­
wnie tę akcyę, natenczas zt> stro ; katoLokiej 
otrzymają stosowną odpow±6dź. Krytyka ka­
żdego publicznego czynu arcyksięcia jest do­
zwoloną, jak oświadczył prezes gabinetu p. 
Koerber w odpowiedzi na interpelaoyę 24-go 
kwietn'a. Ale naturalnie krytyka nie ozna­
cza jedynie prawa nagany i protestu, leoz 
także prawo pochwały, obrony. Gdyby więo 
jutro odezwał się ponownie głos protestu, to 
prawo wolnej krytyki wymaga, aby wysłu­
chał, o też słów obrony i pochwały a ten dru­
gi glos m ógłby się odezwać bardzo donośnie, 
w imię najważniejszych religijnych i politycz­
nych zasad! Najlepiej jedn»k byłoby, aby już 
zaprzestano wciągać osobę następcy tronu do 
sporów stronnictw Aczkolwiek bowiem arcy- 
książę uie zajmuje takiego stanowiska jak Ce­
sarz, który musi z natury rzeczy stac po nad 
stronnictwami i być całkiem nieodpowiedzial­
nym, to przecież nie leży to w interesie pań­
stwa, aby pewne stronnictwa przywłaszczały 
sobie następcę tronu, a drugie stawały zasa- 
sadniczo w sprzeczności do niego. Następca 
tionu w Austryi 1 W ęgrzech musi być kato­
likiem, bo inaczej nie mógłby wstąpić na tron. 
Tak wyraźnie opiewa sankeya pragmatyczna. 
Publiczne wyznanie wiary katolickiej jest więc 
nietylko prawem, ale nawet obowiązkiem na- 
stępcy tronu. To stało s ię , wywołało we 
wszystkich kołach katolickich szczere zado­
wolenie, nie powinno było zrazić żadnego roz­
sądnego akatolika, ale teraz nie ma żadnego 
powodu wszczynać przy lada Jauiej sposobno­
ści epilogów parlamentarnych. To też prezy­
dent Izby zapewne dołoży wszelkich starań, 
abv jutro zapobiedz zboozeniu dyskusyi o ze­
szłorocznej renuncyacyi arcyksięcia na pole 
niey łaśoiwe.

Jako wstęp do tej dyskusyi odbył się 
wczoraj w Praterze zjazd niemiecko-ludowy, 
zwołany przez frakcyę Schoenerera. Zjazd

isgsn

oświadczył, że oderwać się od Rzymu nie zna­
czy tyle, co oderwać się od Boga lub od re- 
ligi:’ w ogóle. Jest to znany, stary sofizmat 
deistów i wr;zystk.ch sokciarzy, którzy zawsze 
występowali w imię j*kiegoś Boga i utworzo­
nej dowolnie religii. Nie o to chodzi, czy ten 
ruch zrywa z Bogi m, lecz o to, że zrywa 
z katolicki em wyznaniem, w kfcórem się ci lu­
dzie urodzili' a zatem jest ohydnem odstęp­
stwem P  Schoenerer podobno oświadczył 
wczoraj, że dopiero wtedy wygłosi w Wiedniu 
mowę na zebraniu publicznem. gdy wszyscy 
towarzysze dokonają apostazyi. Pan na zamku 
w iJwettl coraz wyraźniej naśladuje dra Luchra 
w dyktatorskich zachciankach, samowolnie roz­
porządza religijnymi interesami towarzyszy, 
których traktuje więcej jaku pachołków, niż 
jako równouprawionych kolegów posłów.

List do Redakcyi.
(Nowa Unia kolejowa).

W  pizeddzien obrad w Radzie państwa 
nad projektem inwestycyjnym w dziedzinie bu­
dowy także nowych dróg żelaznyoh, nie będzie 
od rzeczy przypomnieć naszej reprezontacyf 
w Wiedmn projektowanej od kiluu rat nowej 
linii kolejowej: Rzebzów- Błażów-Brzozów-Rv- 
manów-Jaś’ iska do grani* y węgierskiej która 
dotychczas pomimo ciągłych dyskusyj w pi­
smach krajowych na temat budowy nowych 
linii kolejowych, przez żadne z nich poruszoną 
nie została. Konieczność budowy te i nowej linii 
kclejowei tak ze względów ekonomicznych jak 
i strategicznych ronmaici inżynierowie nieje­
dnokrotnie już uznali, jednakże dotychczas 
właśnie ta linia w ramy postulatów kolejo­
wych naszego kraju nie została objętą.

Poruszam tedy tę sprawę oelem zwróce­
nia uwag- sfer decydujących na tę projekto­
waną, nader ważną 'inię kolejową I. W.

Nowe trusty w Ameryce.
Pisaliśmy niedawno obszernie o tern, jak 

olbrzymią potęgą są w Gtanach Zjednoczonych 
związki przemysłowe, ożyli tak zwane trusty, 
które nietylko w dziedzinie ekonomicznej w y­
wierają tam wpływ  decyduncy, ale także na 
polu polityki, gdyż zarówno parlament, jak i 
rząd są bardzo często tylko powolnem ich na 
rzędziem. Ostatnimi czasy, jak donoszą z No­
wego uorku —  powstały znow w Ameryce dwa 
kolosalne trusty.

Jeuen z nich powołał do życia J  Pierpont 
Morgan, milioner i finansista nowojorski, na 
spółkę z ferólem naftowym Rockefellerem, 
■Williamem Yanderbiltem i U  ifarrimauem, 
prezesem kolei Union Pacific. Połączyli oni 
w jedną całośz pięć największyoh limj kolejo­
wych w Stanach Zjednoczonych, a mianowicie 
New York Central. Lake Shore, Northwestern, 
Union Pacif c i Southern Pacific, długości ogó 
łem 24.050 mi1 angielskich, oraz dwa towa­
rzystwa parowców na oceanie Spokojnym, sku­
piając przez to w rękach syndykatu majątek 
wartości ośmiuset milionów dolarów, czyli czte- 
rbch mii ardów koron austryackich Jednocze­
śnie objął ów Morgai także kontrolę nad wy­
robem stali, płyt pancernych i szyn w Sta­
nach Zjednoozonych, tworząc drugi olbrzym:

3)
Z zamierzchłej przeszłości.

(Uiąg dalszy).
Znaleźli także uczeni w piśmie klinowem 

ślady, że Chaldejczycy' mieli pudania c raju, o 
kusz*eniu Ew y przez w<jźa, o „drzewie misty- 
cznem“, o buncie bogów w niebie, o pomiesza­
niu jeżyków  przy budowie olbrzymie wieży w 
Borsippie, która była przedmieściem lebilonu, 
a także o zniszczeniu Sodomy i Gomory. Ogro­
mne wrażenie wśród uczonych zrobiło odkry­
cie w r. 1872 tablic, odnoszących się do poto­
pu. Są one częścią wielkiego eposu w 12 księ­
gach, opiewającego przygody bohatera słone­
cznego Gilgamesa. Ta epopea narodowa, zbu­
dowana! jest na DOdstawie astronomiczno-allego- 
rycznej, aażda bowiem księga odpowiada je ­
dnemu znakowi Zodyaka. Otóż w księdze 11-ej, 
umieszczonej pod znakiem Wodnika, spotyka­
my właśnie historyę potopu, który podobnie 
jak w biblii był 8  Babilończyków karą za 
grzechy Potop jesl jednak tylko ubocznym 
epizodem epopei, i to opowiedzianym przez 
jedna z osób eposu. Treść tego największego z 
płodów poetyckich Chaldei, którego narodziny 
giną w pomrooe wieków, jest w krótkoścsi na­
stępująca :

B nater Gilgames uwalnia od oblężenia 
miasto Erech, sam niem owłaua i staje się de­
spotą, znienawidzonym p^zez poddanych. Mie­
szkańcy Er echu proszą bogini Aruru o stwo­
rzenie męża, któryby miał siłę dostateczną i 
odwagę do walki z Gilgamesem. Bogini stwa­
rza z grudki gliny pół-boga Eabaniego, które­
go poeta tak opisuje :

Ciało zupełnie miał włosem okryte,
Niby rdewiasta tonął w fali włosow 
Niezmiernie bujnych i prawdziwie boskich.
Nie znał on kraju, ni jego mieszkańców,
A był szatami boga pól odziany.
Wraz z gazelam1’ zwykle jadał trawę,
3. swierzętami ugaszał pragnienie,
Śród stworzeń wodnych -aduwał swe serce.

Gilgames dowiedziawszy się, że na łonie 
natury w towarzystwie zwierząt wychowuje 
się mściciel, wyprawia w góry łowca swego 
Tsaida, polecając mu schwytać Eabaniego.

Przez trzy dni Tsaida z kryjówki swojej przy­
glądał się Eabaniemu w chwili, gdy ten pił 
wodę ze strumienia, ale nie miał odwagi w y­
stąpić przeciwko niemu. W ówczas Gilgames 
umyślił zwalczyć dzikiego półboga wdziękami 
niewieści *a: Polecił więo Tsaidzie, żeby
wziął z świątyni bogini Istar piękną dziew­
czynę Ukat i pokazał ją  Eabaniemu. Ukat zdo­
bywa serce młodego bożka, który poznawszy 
czary miłości, porzuca towarzystwo zwierząt, 
przybywa do 1 ■ echu, staje się serdecznym 
przyjacielem Gilgamesa i wraz z nim toczy 
zwycięskie walki z okolicznymi ludami. Ale 
Gilgamesa nawiedza wielkie nieszczęście. Oto 
zapala się ku niemu namiętną miłość’ ą bogini 
miłości Istar (Asfarte — grecka AphrodJe) 
rak mu się oświadcza :

O G il Jam esie  b ą d ź  m oim  m ałżonk iem !
Ja cię na wozie umieszczę ze złota,
Do cedrowego wprowadzę pałacu,
Wszyscy tam będą twe całować stopy,
Służyć ci zaczną królowie, książęta 
Doliny, góry haracz ci przyniosą 
T żaden mocarz nie wyrówna tobie!

Ale Gilgames odpycha miłość bogini ze 
wstrętem, pomnąc na los wszystkich, którzy 
nią byli obdarowani. Oto jego słowa :
Pani! czyż mogę połączyć się z tobą ?
Mamże na trupy patrzeć i zgniliznę?
Ty mi głód tylko przyniesiesz i nędzę.
Fałszem jest twoja korona i zdradą,
Królestwo twoje nędzne i i : warte !
Po mężu piei wszym zawodziłaś żale,
A ty go przecież zabiłaś zgryzotą !
Kochałaś pani orła wspaniałego,
I jemu także połamałaś loty.
Lwa też lubiłaś potężnego siłą,
A siedem szponów wydarłaś mu naraz.
Koń dzielny w boju był twym ulubieńcem,
Bicz i wędzidło przyniosłaś mu w darze.
Przez cały tydzień gnałaś z nim w galopie,
W ił się w gorączce i zginął z pragnienia.
Pasterza trzody darzyłaś miłością,
On co dn.s tobie zarzynał koźlęta,
Tyś go zabna, zmieniając w lamparta,
Tak że go musiał szczuć pastusze! własny 
I  psy go wierne rozdarły na sztuki!
Teraz — mnie piagniesz miłością swą zgubić !...

Jak z tego widzimy, pojmowanie kobiety 
i miłości jako niebezpiecznej złudy nie obce 
było nawet bohaterom starożytnym. Nawiaso­
wo także zauważyć można, że opowieść o pa­
sterzu, zmiei onym przez Istar w lamparta, 
była zapewne źródłem dla greckiego mitu o 
Aktecnie.

Istar, oburzona odmową Gilgamesa, po­
stanawia się na mm zemścić. Zsyła nań skrzy­
dlatego byka, lecz Gilgames z pomocą swego 
przyjaciela zabija byka. W ówczas Istar dysząc 
zemstą, spieszy do piekła, żeby potęgę jego 
uzbroić przeoiw Gilgamasowi. 6 to jak ona' 
sama opowiada s 'fo ją  wędrówkę :

Do piekła spieszę, do kraju ciemnego,
N ib y  p taszyn a  -wytężam  sw e s k r z y d ła ;
Zstępuję szybko do domu ciemności,
Gdzie bóg Irkallp ma siedzibę swoją,
Do domu, który ma wejście bez wyjścia,
Na drogę, z której nikt już nie powraca,
Do miejsc, gdzie każdy pozbawion jest światia, 
Gdzie pył — pokarmem, błoto— pożywieniem, 
Gdzie duchy tylko jak ptaki szybują,
Gdzie drzwi, zasuwy w'cczny proch okrywa.

Jednak przyjęcie, jakiego Istar doznajr 
w piekle, nie wypada według je j życzeń, albo­
wiem królowa piekieł Ninkigal rozguiewana 
tern, że Istar porzuciła ziemię, por mwiając 
ludzi miłości, postanowiła dotkliwie ją  ukarać. 
Przy pierwszej bramie p>ekła zdziera z niej
odźwierny koronę, przy drugiej ściągają z niej
kolczyki, przy trzecie] pozbawia ją  strażnik 
kosztownych kamieni — i tak przy każdej
b anie odbierano bogiń- jakąś ozdobę, a przy 
siódmej ostatuiei. zdjęto z niej całe ubranie, 
poczem Ninkigal rozkazała swemu ministrowi 
Namtarowi wszczepić w Istar wszystkie cho­
roby Ale tymczasem w niebie zaniepokojono 
się wielce nieszczęściam.' ludzi pozbawionych 
bogini miłości i po naradzie wyprawiono do 
piekła potężnego czarownika, który czarami 
swymi skłonii królowę piekieł do wydania 
Istar. Rozkazuje ona swemu ministrowi tak ■

Namtarze, szybko zdruzgocz pałac sądu, 
Wywróć i rozbii słupy marmurowe,
Wodami życia zroś boginię Istar 
I wnet ją z mego wyprowadź królestwa!

Namtar spełnia wolę swej pani, poczem 
Istar, wracając przez te same bramy, przy 
każdej z nich otrzymuje cząstkę swej tualety. 
Cały ten uboczny epizod epopei zdaje się być 
symbolem zamierania przyrody w zimie, pod­
czas której ziemia traci po kolei, jak Istar w 
drodze do piekła, wszysti. e klejnoty tj. ozdo­
by naturalne, stanowiące je j krasę podczas lata. 
Dopiero pod wpływem „w ód życia1* tj. pod 
tchnieniem wiosny cudownem ziem a zaczyna 
odzyskrwać po kolei swoje ozdoby, ik  Istar 
swe klejnoty.

Ale wróćmy do dalszego wątku epopei. 
Otóż zmartwiona przykrościami bogini Istar 
jej przyjaciółka bogini Anu, mszcząc się na 
Giigamesie, zabiia Eabaniego, a jego samego 
dotyka wstrętną cnorobą. Nieszczęśliwy Gilga- 
mes udaje się w  daleką pełną przygód podróż 
do swego dziadka, mądrego Hasisadry, którego 
bogowie uczynili niuśm lertelnym. Opowiedziaw­
szy Hasisadrze dzieje swego życia, prosi gc 
Gilgames, aby ulżył j tgc mękom 1 zabezpie­
czył mu meśmierteluośó. Atoli Hasisadra prze­
konywa wnuka, że śmierci nikt ujść nie może, 
na zapytanie zaś Gilgamesa, jakim sposobem 
on. Hasisadra, zdobył nieśmiertelność, opowie da 
mu o potopie, podczas którego z porady boga 
Ea aratowf ł swe żyoie w okręcie razem ze 
swą żona, poczem bogowie, uradowani ocalaniem 
iednego człowieka, dali mu nieśmiertelność. 
Jakkolwiek cała ta logenda dość jest zbliżona 
do GDOwieśei biblijnej o Noem, to przecież 
brak jjej niemal zupełnie znaczenia moralnego, 
a niemile uderza zwłaszcza to, że między D o ­

gami samymi, którzy zesłał: potop, panują nie­
porozumienia co do jogo rozmiarów i skutków.

Ostatecznie Hasisadra leczy Bwegu wnu­
ka z choroby, którą go nawiedziła Anu, i jak ­
kolwiek utrzymywał, że n:kt nie może ujść 
śmierci, to łpdnak, gdy już G'lgames miał w y­
jeżdżać, powiedział mu o istnieniu rośliny 
czarnoksięzkiej, która  ̂ nycie przedłużyć mogła. 
Jakoż Gilgames odnajduje ową roślinę, i wziąw­
szy ją z sobą, spieszy skwapliwie w drogę po­
wrotną. Podczas podróży, spotkawszy źródełko 
zimnej w ody  idzie ku niemu, by się orzeźwić, 
lecz w chwili właśnie, gdy pu wodę, demon w 
postaci węża zsbrał mu jego roślinę. Bohater 
zrozpaczony po tej stracie, wraca nareszcie do

Erechu. Ostatnii Księga epopei opowiada, że 
Gilgames po powrocie do domu, rozpaczał cią­
gle nad śmiercią Eabanlegc, przypominając 
sobie wszystkie czyny, ktoryoh dokonał wraz 
z przyjacielem W oła więc do niegc z żałością:

Już ty dziś łuku naciągnąć me zdołasz 
A wszyscy, którzy od niego zg.nęli,
Dzisi-j znów ciebie otaczaja kołem,.
Już berła w swoje! nie udźwigniesz ręce,
Bo duchy śmierci w niewolę cię wzięły.
Już ty sandałów nie włożysz na nogi,
J aż krzyk wojenny w p ersiach twych nie

[zagrzmi!
Małżonce twojej, którą ukochałeś,
Już serdecznego nie dasz pocałunku,
Air bić będziesz żony nienawistnej!
Już nie uściskasz córki ukochanej,
Ani bić będziesz córki nienawistnej.
Zgryzota piekieł przygniata dziś ciebie!

Pr ag aa c koniecznie wsurzesió swego dru­
ha, Gilgames obchodzi wszystkich bogów z pro­
śbą błagalną, ale wszędzie spotyka odmowę; 
jeden tylko Nergal, bóg śmierci, przyrzekł z t 
dowolnió bohatera. Jakoż otworzył grób i „po­
lecił duchowi Eabaniego wyjść z ziemi w po­
staci wiatru1*. Gdy się to stało, Gilgames błaga 
pJ*zy jaci®Iaą żoby mu opisał św;at podziemny, 
„le  Eabani me chce na razie tego uczynić. 
Gdy jednak >o tej odmowie Gilgames usiadł 
opoda1 i zapłahał, Eaban spełnić wolę jego, 
r*"zcdstawia]ąc ma świat pc iziemny, lako pa­
dół nędzy, gdzie robak wszystao pożera i gazie 
nic nie ma, krom błota i brudu. Na tern się 
kończy wielka akkadyjska epopea o Gilgame- 
sie, który najniezawodniej jest prototypem 
greckiego Heraklesa. Bohaterskie czyny Gilga­
mesa np. zabicie lwa łub byka surzydl tego, 
dalej jego  podróż wśiód dziwnych przygód, 
powtarzają się w mycie o Heraklesie, Eabani, 
jego przyjaciel, to centaur Cheiron, a śmier­
telna choroba Gilgamesa jest choroDą, która 
owładła Heraklesa pc włożeniu na siebie za­
trutej tuniki Nessust

(Ciąg dalszj nastąpi.!
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syiadykac, do którego weszły wszystkie wię 
ksze fabryki stali, ze słyń) ymi zakładami Car- 
veg1 ego w Pittar^rgu i Homeutead na czele, 
oraz kilka kopali rudy żelaznej. Majątek tego 
syndykatu wynosi siedinset milionów dolarów.

Tak więc w rękach kLku ludzi skuc iły 
się przedsiębiorstwa wartości półtora miliarda 
dolarów.

Rząd Starów Zjednoczonych będzie mu­
siał się liczyć z tem: nowenn potęgami, bo do- 
świodczenie uczy, iż takib trusty decydują o 
wszystkich wyborach, gdyż cała armia urzę­
dników i robotników, zatrudnionych w fabry­
kach, należących do trustu, dbając o stały a 
dobry zarobek, głosuje zawsze tak, jak je j 1 ażą 
zw .erzcbniey trustu. To też bywają wypadki, 
że rząd waszyngtoński nawet silę zbrojną od­
daje na usługi trustów, jak to właśnie miało 
miejsce niedawno w zatargu trustu asialtowego 
z rządem Wenezueli.

Trust ten, jak to już raz p ‘saliśmy, po­
siada od lat 25-ciu koncesyę od rządu W ene­
zueli na eksploatacyę jezior asfaltowych w sta­
nie 3ermudez tej rzeczypospolitej. « ,k twier­
dzi rząd W enezueli, trust objął nieprawnie w 
posiadanie jezioro asfaltowe, leżące poza grani- 
canr oznaczonemi w koncesyi, warte pono dzie­
sięć milionów dolarów, o którego uzyskanie 
czyn do już dawno zachody Towarzystwo W ar­
ner- Quinlan z miasta Syracube w stanie nowo­
jorskim, nie na leżące do owego trustu. Prezy­
dent Wenezueli, Cypryan Castro, zjednany, jak 
powiadają, bojiiym datkiem tego Towarzystwa, 
oddał mu owe sporne jezioro, a nawet użyczył 
S’ ly  zbrojnej dla odebrania go z rąk trustu. — 
Milionerzy, kierujący trustem asfaltowym, pra­
gnęli okazać Wenezueli, że poza ich pl6uami 
stoi rząd waszyngtoński, a ponieważ są przy­
jaciółmi i poplecznikami prezydenta Mac K in- 
leya, przeto z łatwością doKazali tego, ze w 
obronie ich interesów prywatnych i do tego 
w  sporze z własnymi rodakami, trzy okręty 
wojenne Stanów Zjednoczonych popłynęły do 
La Gkiayra, głównego portu Wenezueli. Nie 
dosyć na tern, bo jeden z tych okrętów, krzy­
żowiec „Hartford", oddano do dyspozycyi p. 
Henry na Boan, adwokata trustu, w irew obo­
wiązującym regulaininum dla marynarki wo­
jennej i w ogóle przepisom wojskowym, nie 
pozwalającym na to, aby osoby cywilne wyda­
wały jakiekolwiek rozkazy wojskowym.

Ucislt podatkowy Towarzystw akcyjnych,
Wiedeń 6 maja.

(y.) Obywatele nasi z pow ;atu rohatyń- 
skiego mogą być dumni ze swej akcyi, którą 
rozpoczęli celem bronienia się wspólnemi siła- 
n przed niesłychanym uciskiem podatkowym. 
Oni bowiem pierwsi w całem państwie urzą­
dzili osobny wiec dla spraw podatkowych, a 
oto teraz inne warstwy ludność w państwie 
idą za ich przykładem, uznając, że to jest mo­
że w uanych okolicznościach jeszcze najskute- 
czióejszy środek obrony. Tymi dniami odbył 
się właśnie tutaj za inioyasywą austryackmgo 
związku przemysłowców wi«c reprezentantów 
towarzystw akcyjnych. W  wielkiej sali Cur- 
salonu w parku m ejskim zebrali cię przedsta- 
wic.ele 180 rozmaitych towarzystw akcyjnych, 
opowiadali o niesłychanych, praw dziw e obu­
rzających praktykach organów skarbowych 
przy wymiarze podatku towarzystwom akcyj­
nym i domaga1; .->ię głośno reformy ustawodaw­
stwa podatkowego w Austryi Bardzo poucza­
jący referat wypowiedział sekretarz związku 
przemysłowego dr. Jan Auspitzer i wykazał 
w nim, że jeżeli ni 3 zmniejszy się ucisk po­
datkowy, ua jaki wystawione są w Austryi to­
warzystwa akcyjne, w takim razie przemysł 
w Austry nigdy nie będzie się mógł należycie 
rozw >nąć.

Urzędowa W u ner Abendpost, jakby na po­
witanie tego wiecu, ogłosiła artyku ł, w  któ­
rym dowodź, że stałe zwiększanie się docho­
dów państwowych z podatku, opłacanego przez 
Towarzystwa akcyjne, jest naturalnem następ­
stwem rozrastania się tych Towarzystw. Jestto 
—  ziarnem mówcy — wprowadzanie oriinii 
publicznej w błąd, bo właśnie przy dzisiejszym 
systemie podatkowym towarzystwa akcyjne 
nietylko nie mogi hę rozrastać, lecz kurczą 
się i zan sają. W ystarczy przytoczyć jeden 
przykład, ażeby zrozumieć, że ucisk podatko­
w y wręcz rujnuje spółki akcyjne i zabija 
wszelki sgo ducha assocyaoyi. Oto faoryka 
akcyjna w Neunkirchen wykazała w bilansie 
za rok 1898,99 czysty zysk w sum e 15.195 
koron, a podatków wraz z dodatkam kazano 
iej zapłacie ni mniej ni więcej, tylko .30.929 
koron. Niezmiernie iekawe jest, w  jaki spo­
sób doszedł urząd podatkowy do takiego w y­
miaru. Oto rozumował on ta k : W  poprzednim 
roku miała fabryka stratę 332.852 koron, sko­
ro zaś następny rok zamknęła czystym zy­
skiem 15.195 koron, przeto oczywiście ową 
zeszłoroczną stratę pokryła ; a z czego pokry­
ła ?  Oczywiście z zysków bieżących. A  zatem 
do wykazanego w bilansie zysku 15.195 koron, 
należy dodaó ową całą pokrytą stratę 332.852 
koron, otrzymamy tedy 348.048 koron.

Następnie nie uznał urząd podatkowy ja ­
ko nadających się do potrącenia z zysku na ste­
pujących pozycy: • a) 4 % %  odsetki od ciążą­
cej na fabryce pożyczki 2 milionów koron, 
czyli suma 90.000 koron, b) ofiary na cele hu­
manitarne 1.091 koron, c) zapłacony przez fa­
brykę za rok poprzedni podatek zarobkowy 
31.860 K., d) stałe pobory członków Rady za- 
wiadowczej 26.000 K., ej odpisania uoytku 
wartości maszyn 31.860 : 25.078 K., f j dotaeya 
specyalntj rezerwy 68.660 koron. Ostatecznie 
obliczył urząd podatkowy, że fabryka ta miała 
ma 15.195, ale 603.264 koron dochodu i w y­
mierzył je j podatek wraz z dodatkami 130 929 
koron, czyli 862 %  rzeczyv 'stego czystego zy­
sku, jaki miała fabryka.

P. Lazarus, dyrektor gali ;. Banku hipo­
tecznego, wykazał, że w Galicyi są towarzy­
stwa a ioyjne jeszcze w goiszem położeniu niż 
w innych prow incjach monarchii, gdyż w Ga- 
licyi wynoszą dodatki do podatków 160% 
pierwotnego wym aru , gdzieindziej zaś są 
mniejsze. Przy tej sposobności opowi idał p. La­
zarus, że gdy przed kilku laty rozmawiał 
z ówczesnym ministrem finansów i zapytał go, 
dlaczego opłaty uiszczane członkom rad za- 

ladowczj ch lub nadzorczych za obecność ich 
na posądzeniach nie mogą być potrącane 
z czystego zysku, minister mu na to odpowie­
dział: „W ie pan, w  Radzie państwa nie mo­
żna nawet wypowiedzieć słowa „YerwaP.ungs- 
rath" lub „Aufsichtsrath“ , bo zan-z narobił" iy 
krzyku". Dlatego zatem, ze w Izbie robią po­
słowie krzyk lub ażeby go nie robili, powstają 
pewne szkodliwe ustawy.

Pan Yesely, członek Rady zawiadowczej

fabryki sztucznej nawozu w Kclinie opowia­
dał, że fabryce tej wymierzone za rok 1898 
pc atku 68.0u0 koron, za rok 189y już 134.000, 
a za rok 1900 aż 175.000 koron, czyli po 171/, 
koron na jedną akcyę. Od tego podatku trzeba 
zapłacić jeszcze 156% dodatków krajowych, 
powiatowych i gminnych.

Reprezentanci z Morawy skarżyli się, że 
u nich dodath wynoszą 140% przypisu rzą­
dowego (w Czechach 156, a w Galicyi L60%), 
podczas gdy w Austryi Dolnej wynoszą tylko 
50°/0. Dyrektor morawskiego banku eskonto- 
wego Muntendorf zapewniał, że m ógłby w yli­
czyć kilkanaście takich fabryk na Morawie, 
które są własnością osób prywatnych i chę­
tnie przemienione zostałyby w towarzystwa 
akcyjne, gdyby nie obawa, że przedsiębiorstwu 
przynoszącemu 4.000 złr. rocznego dochodu, 

o przem "enieniu go w towarzysstwo akcyjne 
aźe urząd podatkowy zapłacić 40.000 złr. po­

datku.
O niesłychanych szykanach podatkowych 

opowiadali także p. Bayer, reprezentant rafi­
nery) spirytusu w Kolinie i p. Onuczką, dyrek- 
toi banka w Morawskiej Ostrawie. Pierwszy z 
nich przedłożył ciekawy dokument urzędowy, 
jaki otrzymał zarząd jednego z browarów cze­
skich z urzędu podatkowego. Dokument ten 
opiewa: „W zyw a się zarząd browaru o jak 
najdokładniejsze podanie, ile słodu i chmielu 
zużyto na wyprodukowanie wykazanych 115.4u0 
hektolitrów piwa, tudzież jakie ceny płacono 
za ten chmiel i słód. Nadto wzywa się zarząd
0 bl’ źsze obiaśnienie wydatku na konserwacyę 
budynków i maszyn przfez przedłożenie pise­
mnych dowodów, jakie naprawy w budynkach
1 maszynach przedsięwzięto, kto je naprawiał 
i ile za to otrzymał. W reszcie należy rubrykę 
wydatków administracyjnych 119.718 koron 
w yspecjalizow ać podać osobno każdą pozy­
c ję , komu, kiedy l za co kwota jakaś zoctaia 
wypłacona".

Dyrektor Ba: iku handlowego w Moraw­
skiej Ostrawie zaś opowiadał, że gdy razu pe­
wnego posłał woźnego do urzędu podatkowego, 
by zapłacił podatek, to go w lokalu tego urzę­
du zafantowano i zaorano mu pień .ądze na 
pokrycie wymierzonej zupełnie mylnie naleźy- 
tości 576 koron. W reszcie wśród < gólnej weso­
łości zebranych, opowiedział p. CzuozKia fakt 
następu iąny: Między rachunkami wydatków 
Banku handlowego w Morawskiej Ostrawie 
znajdował się także rachunek na kwotę 35 zł. 
16 ot. za cygara i papierosy, które, przyjętym 
z dawna zwyczajem, leżą w biurze dyrekcyj- 
nem na stole do dyspozycyi klientów. Ot i 
urząd podatkowy wezwał dyrek cję  Banku, by 
podała, kto te cygara wypalił i za co je  
otrzymał.

Ostatecznie uchwaliło zebranie wybrać 
osobny komitet z 36 członków, który zbierać 
ma dalsze materyały o niewłaściwych prakty­
kach fiskalnych i rozpocząć akcyę, zmierzającą 
do złagodzenia ucisku podatkowego towarzystw 
akcyjnych. Do komitetu tego weszli reprezen­
tanci dwóch galicyjskich przedsiębiorstw akcyj­
nych, a mianowicie p. Otton Brunuer, jako 
pełnomocnik karpackiego Towarzystwa nafto­
wego i dr. Kuczyński jako pełnomocnik Towa­
rzystw?, Borysławskiego.

Rada przemysłowa.
( Telegram Przeglądu).

Wiedeń 7 maja. W czorajsze plenarne po­
siedzenie Rady przemysłowej otworzył nr "li­
ster handlu br. Cali przemową, w której w y­
raził uznanie Radzie przemysłowej, której roz­
wój śledzi stale z najpilniejszę uwagą. Minister 
podniós1 prace, przedsięwzięta przez Radę i 
je j subkomitety nad wyposażeniem istytucyi ko­
munikacyjnych, jakoteż w sprawie taryf towa­
rowych. W nioski Rady, dotyczące utworzenia 
sieci dróg wc nych uwzględnił rząd w całej 
pełni w przedłożonym Radzie państwa pro 
jekcie o budowie kanałów. Minister wskazał 
następnie na wiele innych spraw, poruszonych 
przez Radę przemysłową, zaznaczył, że mini- 
steryum handlu starało się zawsze o to, aby 
inieyaujwę, jaką dawała Rada przemysłowa, ile 
możności urzeczywistniać. Minister wskazał w 
szczególności na wysyłanie przez rząd facho­
wych sprawozdawców kupieckich za granicę, 
"akoteź na ulgi w służbie wojskowej dla prze- 

j wającyoh za granicą handlowców. Minister 
oświadczył, że czynił w odpowiedniem miejscu 
kroki w myśl życzeń Rady przemysłowej w 
sprav re dotkliwego obciążenia podatkami prze­
mysłowych stowarzyszeń akoyjnyoh. Uchwały 
Rady przemysłowej znalazły również należyte 
uwzględnienie p izy  wygotowaniu projektów: 
reformy prawa akcyjnego i zaprowadzenia sto­
warzyszeń z ograniczoną por ką. Ministeryum 
handlu chętnie też ozyniło zadośó życzeniom 
Rady przemysłowej przez ustanawianie oso­
bnych departamentów mmisteryalnyeh, a do 
ich najważniejszych agend neleźą sprawy, 
poruszane przez Radę przemysłową.

Sprawozdawca E i t s c h e l t  referował spra­
wę regulaminu w tym kierunku, żeby posie­
dzenia plenarne Rady przemysłowej zwoływać,
0 ile możności, raz na rok. "Wnioski referenta 
przyjęto bez dyskusji.

P. P r o s k o y e t z  (jun.) referował w 
imieniu komitetu komunikacyjnego i taryfo­
wego sprawę przedłożenia o drogach wodnych
1 wniósł rezolucyę, wyrażającą rząaowi podzię­
kowanie. R ezolucja  ta wyraża zadowolenie z 
tego powodu, że przedłożenie o drogach wo­
dnych odpowiada zupełnie przyjętym przez 
Radę przemysłową zapatrywaniom i prosi rząd, 
aŻ6by bezzwłocznie wydelegował z ministe­
ryum handlu fachową kom syę techniczną, 
która ma wystudyowaó kwestyę systemów bu­
dowy i doprowadzić rzecz jak najprędzej do 
skutku,

Przewodniczący Izby handlowej M a u t  li­
r ę  r oświadczył, że zgadza się z rezolucją i w y­
razi t życzenie, żeby przy omawianiu udziałów 
krajów i miast w kosztach budowy kanałów 
rząd ze względu ua finansową sytuacyę ich, 
osobliwie miast, nie postępował zbyt surowo. 
Iriyczyćby sobie też najeżało, żeby nie poka­
zywało się zbyt wiole „iunctim " (potakiwania).

Przewodniczący IzDy handlowej R e i- 
n i n g e r  z L :ncu uważa za konieczne, żeby 
onłe dzieło poprzedziła regulacja dolnych wód 
Dunaju i stawia odnośny wniosek.

P. K i n k  wyraził nadzieję, że drogi wo­
dne wpłyną dodatnio na stosunek do "Węgier.

P. B a c z e w s k i  w riósl rezolucyę, aby 
przy utworzeniu fachowej rady przybocznej 
dla dróg wodnych powołano do niej zastęp­
ców interesów przemysłowych i kupieckich 
w dostatecznej liczbie, obok fachowo - fech- 
Łi cznych.

Rozolucyę p. Proskovetza jednogłośnie

przyjęto, zarówno jak i wnioski dodatkowe 
pp. R  ńningera i Baczewskiego.

P. K  t s c h e l t  referował sprawę równo­
miernego rozpisywania krajowych i gminnych 
dodatków do każdego poszczególnego rodzaju 
podatku bbz progresywnego oprocentowania, 
jakoteż równomiernego traktowania obowiąza­
nych do publicznego składania rachunków sto­
warzyszeń i wszystkich innych stowarzyszeń, 
obov .ązanych do płacenia podatku zarobko­
wego.

W nioski te przyjęto jednogłośnie.
P M i i h l i n g s h a u s  zdał sprawę i, do­

tychczasowej działalności komi3yi komunika­
cyjnej i taryfowci i piosił, by wezwano rząd, 
ażeby wszystkimi środkanr starał się o jak 
n ijrychiejsze zapewnianie budowy drugiego 
połączenia z Tryestem. Mówca wnosi, żeby ko- 
misya komunikacyjna i taryfowa uznała się sa 
stały wydział, któremu należałoby przydzielać 
wszystkie kwestye, dotyczące komunikacy’’ i 
ażeby liczbę jej członków podnieść z 18 
na 24.

Minister handlu zauważył w sprawie por­
tu w Tryeśoie, że z powodu umowy, zawartej 
z miastem Tryestem, udowę nowego portu w 
St, Andrće już rozpoczęto i prawdopodobnie 
w przeciągu kilku lat będzie ona ukończoną. 
(Oklaski'1.

P. K o l i s c h e r  wniósł rezolucyę wzy­
wającą ministeryum kolejowe, żeby się posta­
rało o unormowanie specyalnych taryf ekspor­
towych i to jak najrychlej, bez żadnej zwłoki, 
tak, żeby można wyzyskać nadarzającą się 
konjukturę eksportową.

Zastępca rządu radzca mir isteryalny S o h ó n- 
k a  oświadczył na to, że ministeryum otrzy­
mało w ostatnich czasach od rozmaitych stron 
prywatnych w sprawie taryf eksportowych 
telegraficzne zapytania i w przeciągu jednego 
dnia telegraficznie na nie od powiedziało (ot la­
ski). W nioski referenta z dodatkiem p. Koli- 
schera przyjęto.

Referent S i n g e r  zdał sprawę z dalsze­
go ciągu upaństwów ień kolei żelaznych i 
wniósł o jak najrychlejsze podjęcie przez rząd 
na nowo akcy? upańctwawiania.

Wniosek przyjęto.
Na posiedzenia popołudniowem zdawał 

sprawę p. Y e t t e r  z wniosku Josephy’ego 
dotyczącego urządzenia toiów  przemysłowych, 
przyczem prosił rzą d  o jak najrychlejsze przed­
łożenie ustawy, któraby jednolicie uregulowała 
normy dla budowy i przeprowadzenia ruchu 
na torach przemysłowych,

P. F  u c h s v. Brauntnal życzy sobie że­
by wszystkie te koleje uznano za koleje prze­
mysłowe, które nie stoją w służbie publicznej 
i przeznaczone są do dowożenia suruwego ma- 
teryału do zakładów przemysłowych albo do 
odwożenia produktów tych zakładów przemy­
słowych do stacyi kolejowych celem dalszego 
ich transportu.

P. M a h l a  zaproponował ustalenie pra­
wa exprupryacyjnego dla torów przemysło­
wych.

W nioski te przyjęto.
P„ Y e t t e r  referował sprawę dalszego 

wyposażenia m-ęazymiastowej sieoi telefoni­
cznej, mianowicie sieoi z południowemi Niem­
cami i sieci półnoeno-ezeskiej, oraz wniósł o 
zniżenie nalożytości abonamentuwyeh.

P. B i r d e r  postawił wniosek dodatkowy 
w sprawie wyposażenia sieci telefonicznej na 
Szląsku, w Galicyi i na Bukowinie.

Zastępca rządu G r i e s m e y r  oświadozył, 
że regulacja należytości nastąpi po skonstru­
owaniu pewnego aparatu doliozenia rozmów.— 
Na tern obrady przerwano.

Co i o czem piszą.
P. Antoni Chołoniewski, znany literat 

lwowski, opowiada w Biesiadnie literackiej co 
zrobiła Warszawa z Zakopanego.

Przed iaty piętnastu —  pisze on — a nawet 
jeszcze nieco później, grasowało w Zakopanem chło- 
pomaństwo, jak za starych dobrych czasów. Stwo­
rzyła je oczywiście entnzyastyczna Warszawa. Pan­
ny v arszawdkie werbowały górab dla wspólnej 
lektury Słowackiego i kiedy w Łakiem sztucznie 
sklejonem kole rozlegały się błyskawiczne i perli­
ste strofy „Grobu Agamemnons" i wi°rsza „Do 
autora trzech psalmów", tak obce, obojętne _ nie­
dostępne dla prostego umysłu słucnaeza, apostol­
skie entuzyastki ani domyślały się zapewne, źe je­
dynym skutkiem tej naiwnej t-esury było wytwa­
rzanie w szczerym i dzielnym ludzie zakopań»kim 
skłonności do jak najpoprawni-jszej i najlepiej za­
maskowanej obłudy. Szkoła ludowa z elementarzem 
przyszła tu daleko później, aniżeli Słowacki. To 
psucie górali trwało wiele lat i alatego zostawiłc 
po 3obie silne ślady, Ta&aina Warszawa, która stwc 
rzyła Zakopane w jego dzisiejszem znaczeniu, sko- 
szlawiła w nie.iednem charakter tutejszego ludu. — 
Sławna artystka, p. Modrzejewska, która za prostą 
odpowiedź, którędy prowadzi droga, płaciła dzie­
siątkami, nie należała bynajmniej do wyjątków. 
Egzaltacya była na całej lin’ ’ . Górale, służący za 
przewodników w wycieczkach, przyzwyi zaib się 
z zadziwiającą szybkością do pasztetu, kawioru i 
bureunda. Bywały potem przypadki, ż górąl, za­
pytany, czy nie mir.łby oiboty napić się Kieliszka 
wódki, odpowadal z rozrzewniającą prostotą;

—  Koniocku tobyk sie napił..
Tak to kultura zmienna dziewiczą ziomię za- 

kopańską.

Mały lejleton.
Pieśń wiosenna.

Bajka
Ż ył pewnego razu 3ułtan, którego skarb 

był pusty. Rozmyślał więc ciągle o nowych 
podatkach.

Pewnego dnia wezwał do si ebie wielkiego 
wezyra i rzek ł:

— Słyszę, iż wielu ooetc w jest w naszym 
kraju ! Jaka jest sch liczba?

—  Czternaście tjTsięcy podług wykazu, effeu- 
d i ! — odpowiedział wezyr — ale zdaj6 się, że 
ich jest więcej jeszcze.

—  Czternaście tysięcy ? !— — krzyknął suł­
tan — czternaście tysięcy poetów jest w moim 
kraju ? Armię, złożoną z < zternasiu tysięcy 
darmozjadów, mam w mym kraju ! Czemuż ci 
ludzie nie pracują, czemu nie wezmą się do 
rękodzieł, czemu nie czynią nic pożytecznego 9 
A le ręka moja spocznie teraz na nich ! Kto od 
dzisiaj zechce być poeta, musi wielki podatek 
płacić do m ego skarbu!

— Ach, panie, wszywcj ci ludzie nie są w 
stanie zapłacić choćby najmniejszej sum y!

—  A  w ;ęc każdemu, który ieszcze zechce 
tworzyć, dasz czterdzieści razów w pięty ! Idź !

I  tak przy odgłosie bębnów ogłoszono w 
całem państwie wolę sułtana.

obiig. pożyczki miasta Lwowa 
oblig. pożyczki miasta Lwowa

Ne poetów padł strach, lecz zarazem roz­
kaz wywołał w nich wielkie oburzenie. Ze 
wszystkich stron kraju schodzili się oni na na­
rady. Na wzgórzu laurowem odbyło 3ię zebra­
nie, a rozgoryczenie było tak wielkie, iż jeden 
z m ówców zaproponował zwołanie pod broń 
14.000 mężów, skomponowanie pieśni wojennej 
i wystąpienie przeciw tyranowi. A le zgroma­
dzenie orzekło, iż niemożliwą jest dalsza twór­
czość poetycka, gdyz trzebaby zapłacić ustano­
wiony podatek, coby im, poetom ubliżało 1

Długa, tęga zima zapanowała w kraju i 
wielka nędza stała się powszechną. Na­
wet i sułtanowi było czegoś smutno, pomimo, 
iż siedział w pięknym pałacu i na niczem mu 
nie zbywało. A le zima coraz silniej zaciskała 
okowy, a wiosna i ie przychodziła.

Sułtan więc rozkazał wezyrowi przygoto­
wać karawanę, napełnić skrzynię pięknymi po­
darkami i ofiarować je  "Wiośnie, prosząc o jak- 
naj prędsze przybycie.

Karawana długo musiała wędrować, za­
nim napotkała Wiosnę. Spoczywała ona ob o l 
strumieni?,, pasła baranki i grała na fujarce. 
Uradowany pospieszy1, do niej wezyr i przed­
stawił jej prośbę swego pana.

A le odpowiedź wiosny nie była przy­
chylna :

—  Ja do was już nie przyjdę, podarki możesz 
zabrać z powrotem swemu panu !

A  kiedy wezyr nalegał, ażeby mu przy­
czynę swej niełaski w jjaśniła, rzekła:

— Czy sądzisz naprawdę, iż jabym przyszła 
do kraju, gdzie prześladowani są poeci ? Sułtan 
twój jest barbarzyńcą, więc nie chcę z nim 
mieć ntu do czynienia.

— Ależ, droga Wiosno, wysłucha;" mnie tyl­
ko l —  pros;ł wezyr. —  Właśnie dla tego iż 
p*.n mój ma dla ciebie wielką cześć, nie chce, 
ażeby niepowołani cię opiewali, a tylko ażeby 
piaśniarze, których imię zostanie nieśmiertelne, 
głosili krasę twoją!

—  Bardzo mu jestem wdzięczną —  brzmiała 
odpowiedź W ic sny —  ale prawdziwą radościa 
było dla mnie widzieć, iż w czasach tych, 
pełnych materyali^mu, jest jednak garstka lu­
dzi, którzy mnie kochają i podz’ wiaja. A  któż 
powiedział twemu władcy, iż właśnie między 
tymi, których on uważa za niepowołanych, 
ni6 znajdzie się taki, którego imię u e prze­
brzmi ? A le w kraju tak barbarzyńskim jak 
wasz je»t to zupełnie riemożebne.

Gdy wezyr wrócił ze swej wycieczki i 
powtórzył słowa W iosny sułtanowi, ten zamy­
ślił się, a po chwili rzekł:

—  Cofam mój wyrok wydany na poetów !
Zaledwie wyrzekł te słowa, słońce zesłało

swe ciepłe, jasne promieniu ku ziemi , ptaszki 
zaczęły śpiewać....

—  Idzie, idzie —  wołał naród — Wiosna 
idzie, to je j posłowie!

A  więc sułtan i jego dworzanie powsia­
dali na konie, ażeby wyjechać W iośnie na spo­
tkanie. A  kiedy byli już od niej niedaleKo, 
sułtan zsiadł ze swego wierzchowca począł 
się jej kłaniać.

W iosna zbliżyła się doń życzliw ie i za­
pytała •

— Czy będziesz odtąd dobrym panem dla 
mych paziów ?

— Ufunduję nagrodę państwową za naj­
lepszą pieśń wiosenną —  odparł wzruszony 
sułtan.

— A wszystkie pieśni nadesłane na konkurs 
cam będziesz czytał, tyranie! —  brzmiała od­
powiedź — to będzie twoja kara!. .

KRONIKA.
Lwów 7 maja.

Próbka fiskalizmu. Wiadomo, że kraj nasz 
utrzymuje własnym kosztem: 1 szkołę rolniczą
wyższą w Dublanach, 1 szkołę rolniczą średnią w 
Czernichowie i kilka (obecni3 6) niższych szkół 
rolniczych. Wiadomo również powszechnie, że to 
są zakłady naukowe z prawem publiczności, w któ­
rych młodzież, stosownin do poziomu szkoły, po­
biorą fachowe wykształcenie do zawodu rolniczego. 
Inaczej jednak zapatrują się na te zakłady nauKo- 
we c. k. władze skarbowe; one uważają je.... za za­
kłady przemysłowe, obowiązane do publicznego 
składania rachunków w rozumieniu rozdziełu II. 
ustawy o bezpośrednich podatkach osobisto - docho­
dowych, a więc tom samem obowiązane do opłaca 
nia podatku z robkowego (§§.83 — 123 wymienio­
nej ustawy). Źe tak jest istotnie, dowodem urzę­
dowe wezwanie lwowskiej c. k, Admmistracyi po­
datków, które brzn i :

„10871. K. 10.5. Lwów 16 kwietnia 1901. 
Do Szanownego Funduszu krajowego (kraj. szkoła 
rolnicza w Czernichowie) we Lwowie.

Wzywa się uprzejmie Szanowny fundusz, aby 
zechciał najdalej po upływie 14 dni. po odbyciu 
walnego zgromadzenia (sic) przedłożyć na załączo­
nym druku zeznanie do podatku zarobkowego na 
r. 1901, tudzież potrzebne do jego sprawdzenia do­
kumenty (§. 110 ust. 2 ustawy z 1% 0 95 d. p. p. 
nr. 220), j»ko to bilans i zatwierdzone zamknięcie 
rachunków w 2 egzemplarzach, tudzież wierzytelny 
odpis protokołu walnego zgromadzenia co do li­
towały powziętej w sprawie zatwierdzenia za­
mknięcia rachunków.

('Podpisano): Sonnev'endl‘ .
Tyie słów tego ciekawego dokumentu. Przez 

walne zgromadzenie, o którem powyżej mowa, ro­
zumieć chyba należy aesyę sejmową, zaml nięcie zaś 
rachunków to budżet krajowy. Co jednak rozumieć 
należy przez „czysty zysk“ i przez „rozdział czy­
stego zysku" — tegc oczywiście wyjaśnić sobie nie 
możemy. W każdym razie bardzo jesteśmy radzi, 
że fundusz krajowy będzie płacił podLtek zarobko­
wy i oczywiście osobisto-dochodowy.

Adwokaci wobec taryfy adwokackiej. Po­
dobnie jak lwowska, postąpiła także przemyska 
Izba adwokacka; mianowicie prezydyum iej i wy- 
dniał złożyły swe mandaty.

"Wydział krakowskiej Izby adwokackiej 
wstrzymał się ze złożeniem mandatów, albowiem 
referent tej sprawy prof. dr. Rosenblatt porozumiał 
się z referentem Izby adwokackiej wiedeńskiej, 
drem Zuckerem, który go zawiadomi , że ua dzi- 
siejszem posiedzeniu Izby posłów minister sprawie­
dliwości da tego rodzaju oświadczenie, że sfery 
adwokackie będą mogły się zupełnie uspokoić.

Sanatoryum dla suchotników w pobliżu 
Lwowa. Wczoraj odbyło się drugie z rzędu po­
siedzenie komitetu, zawiązanego z inieyatywy d-a 
Małachowskiego przed paru miesiącam w celu wy­
budowania w pobliżu Lwowa sanatoryum dla su­
chotników. Dr. Merunowicz zdał sprawę z czyn­
ności subkomitetu nad statutem dla Towarzystwa 
budowy domów leczniczych ; statut na wniosek re­
ferenta przekazano raz jeszcze subkomitetowi, a 
on za tydzień ma go ponownie z potrzebnemi po­
prawkami przedłożyć pełnemu komitetowi. Sekoya 
administracyjna komitetu, której przewodniczącym 
wybrano dra Stroynowskiego, obradowała następnie

nad środkami zebrania funduszów na projektowaną 
instytucyę. Oprócz wkładek członków, na fundusze 
te składać się będą dochody z lot ery ij oraz datki, 
których zbieraniem zajmie się specyalny komitet 
pań.

Wystawa kwiatów wiosennych, bardzo 
licznie zwiedzana w ciągu jej dziesięcic-dniowego 
trwania, została wczoraj wieczorem uroczyście zam­
knięta. Trezes wystawy br. Briickmann w ubecno- 
ści wiceprezydenta r amiestnictwa p. Lidia, oraz 
innych dygnitarzy, podziękował publiczności i wy­
stawcom za powodzenie, jakiego wystawa ta doznała, 
zaznaczając, że rodzima nasza hodowla kwiatów i 
warzyw coraz więcej się p dnosi, a ogrodnicy nasi 
w wystawionych przez się własnej hodowli okazach 
złożyli nowy dowód rzetelnej i umiejętnej pracy 
zawodowej. Rozdano następnie przyznane wystaw­
com nagrody. Dodatkowo »jury przyznało jeszcze; 
medal mały srebrny Arturów:" Bartoszowi za piękną 
kolekoyę flakonów na kwiaty, medal bronzowy rzą­
dowy Stan. Przywarze za wydatną pracę około 
warzywnictwa, —  wreszcie nagrody honorowe: 
srebrny serwis do czarnej kawy p. M. Wolińskie­
mu za najpiękniejsze wiązanki, oraz srebrny ser­
wis do likieru p. W  Starckow’ * synom za wzo­
rową hodowlę roślin. W  ka.tegoryi nagród był na­
stępujący porządek: najwyższą nagrodą był dyplom 
honorowy, dalej dyplom uznanm, następnie złote 
medale wielki i mały, srebrny medal rządowy, 
srebrne medale Towarzystwa wielki i mały, bron­
zowy medal rządowy i takiż Towarzystwa, wreszcie 
list pochwalny.

Trzeci maja w Warszawie. Z Warszawy 
donoszą do Gamety Narodowej : W  dniu 3 maja
w kościele św. Krzyża, gdzie był odpust, zebrało 
się o godzinie 11 na sumie około 200 studentów, 
przeważnie techników ’ spokojnie słuchali nabo­
żeństwa. Jednak poliuya dowiedziawszy się o tern. 
żandarmami .otoczyła wejście do kościoła, a nad 
to skonsygnowała siine oddziały żandarmeryi na 
placu św. Aleksandra i w alejach Ujazdowskich. 
Gdy studenci, wracając grupam z kościoła, chcieli 
wejść do ogrodu w Łazienkach, żandarmi zamknęli 
przed nimi bramę. 'Skutkiem tegc studenci mimo­
wolnie skupili się przed bramą. Na to nadjechał 
oberpolicmajster Licnaczew i wezwał ich do rozej­
ścia się, a gdy studenci prosili o otworzenie Dramy, 
kazał ich aresztować. Aresztowano 49 studentów i 
odprowadzono icb. do koszar litewskiego pułku 
gwardyi w alejach Ujazdowskich, gdzie przytrzy­
mano ich pizez kilka godzin, a następnie po za 
pisaniu nazwisk wypuszczono Przez cały dzisń 
trzeciego maja liczne patrole kozaków krążyły po 
mieście.

Turniej szachowy amatorów lwowskich roz­
pocznie się w niedzielę dma 12 b. m. w Pałacu 
Kryształi wym w pasażu Mikolascha. "Wkładka do 
turnieju wynosi 5 zł. Nagród wyznaczone cztery, 
prócz tego jedną nagrodę za najlepszą partyę. Do­
tychczas zgłosiło sie ośmiu uczest: lików.

Utopienie się księdza. Y Tczoraj p0 południu 
w Krakowie pensyouowany kapelan wojskowy ks. 
Schlagh immer, idąc brzegiem Wisły kołu kościoła 
PP. Norbertanek na Zwierzyńcu, potanął się i wpadł 
do wody, obecnie z powodu ostatnich deszczów we­
zbranej. Widocznie upadł na, kamienie, bc gdy 
przybyła pomoc ryDacka, a później pogotowie To­
warzystwa ratunkowego, nie można go było przy­
wrócić do przytomność: Odwieziono go do jego
mieszkania przy ul. Garbarskiej, leci mimo starań 
lekarzy nie zdołano go odratować.

Etat urzędniczy policyi lwowskie,, zostanie 
z dniem 1 lipca powiększony o jednego radzcę 
i iednego nadkomisarza.

Kradzież. Minionej nocy złodzieje obrabowali 
mieszkanie dra Sobierańs.biego w ul. Gosiewskiego 
1. 4. Włamali się oni przez werandę do kredenso­
wego pokoju, gdzie skradli całą srebrną zastawę 
stołową wartości kilku tysięcy koron.

Śmierć przy obiedzle- Wczoraj p0 godzinie 
3 po południu zmarł nagle wskutek udaru serco­
wego buchalter Józef Girzba, w chwili, gdy w po­
mieszkaniu swem przy ul. Kopernika 1. 50 zasiadł 
do spożycia obiadu.

Wielkę zabawę dla dzieci urządza Towa­
rzystwo „Szkoły ludowej" ua dochód bezpłatnych 
czytelń w niedziolę dnia 12 bm. w salach Kasyna 
miejskiego. W  skład programu wchodzi baśń „Za­
klęty królewicz", którą odegrają Izieci, żywe obra­
zy przedstawiające apoteozę Mickiewicza i Kie 
mentyuy Tańskiej, oraz przeróżne niespodzianki.

f  O. Maryan Morawski. Wczorajszy teie- 
gram doniósł już o śmierci zr al omitego pisarza i 
myśliciela, O. Marvana Morawsk ego. Zmarły po­
chodził z Wielkopolsk Urodził się w roku 1845, 
jako syn Wojciecha i Maryi z hr. Grocholskich 
Dzieeięue lata spędził częścią w Wielkopolace, czę­
ścią na Podolu u dziada swego, hr. Mikołaja Gro­
cholskiego. Po śmierci matki został oddany do ko­
legium 00. Jezuitów w Metzu. Tam powziął za- 
mi w wstąpienia do Tow. Jezusowego i w ośmna- 
stym roku życia przywdział zakonną suknię, Po 
nuwicyacie odbytym w Galicyi, został wyświęcony 
na księdza w roku 1870 i pierwszą Mszę św. od­
prawił w rodzinnym Oporowie. Asystował iako dya- 
kon jego własny ojciec, który owdowiawszy, również 
obtał był stan duchowny. Es- M<vawski przez ja- 
ki  ̂ czas oyi rektorem tarnopolskiego konwiktu i 
superiorem głównego w Krakowie, domu 00 . Je­
zuitów. Powołany na katedrę uniweisytecką przy 
Uniwersytecie Jagiellońskim, przed rokiem ł  po­
wodu skołatanego zdrowia zmuszony był to stano 
wisko opuścić. —  Stał na czele Przeglądu po­
wszechnego, w którym mnóstwo złożył własi ej 
prauy. Z szeregu pism jego wymienić należy na- 
itępujące dzieła: „Filozofia i jej zadanie"; „Celo­

wość w naturze"; „Wieczory nad Lemanem“ ; na­
reszcie prześliczna, wieńcząca prace życia książka 
o 1 yiętych obcowaniu, kfórei zaledwie tom pierw 
szy zdołał dokom syć, podczas gdy do awoch dal­
szych obfity przygotował już był materyał. — Zr 
kon 00. Jezuitów stracił w zmarłym niepospolitą 
siłę kaznodziejska; społeczeństwo obywatela nie­
spożyte; dzielności i prawości, a literatura polska 
jednego z najzdolniejszych, pierwszorzędnych pi­
sarzy. Cześć jego pamięć !

Z kolei. Rozszerzenie zakresu działania miej­
skiego biura sprzedaży biletów kolejowych w lokalu 
ąjencyi dzienników St, J. Sokołowskiego we Lwo­
wie, pasaż Hausn anna 1. 9. Z dniem 16 b m. roz­
szerzony będzie zakres działania miejskiego biura 
sprzedaźj biletów kolejowych (Aieneya dzienników 
St. J. SokołowsKiego we Lwowie) tak, że odtąd 
oprócz biletów do stacyj położonych tt Galicyi i 
na Bukowinie, sprzedawać będzi« to biu-o także 
bilety do stacyj austryackich, węgierskich i zagrc 
nicznycb kolei (z wyjątkiem biletów zestawialnych) 
o ile takie bezpośrednie bilety i przy kasach ko­
lejowych na głównym dworcu wydawane bywają. 
Ze względu na przeniesienie całej ekspedycyi oso­
bowej do prowizorycznego dworca, uprasza sie 
P. T. Publiczność, aby dla własnej wygody zechciała 
zaopatrywać się w bilety jazdy w wyż wspomnia­
nej ajencyi dzienników, lub też w biurze informa 
cyjnem kolei państwowych ul. Krasickich 1. 6.

W sprawie bezrobocia. Zarząd kolei pań­
stwowych oddał roboty murarskie na głównym

Jako pewną i korzystna lokacyę 4
kapitałów polecamy 4°

2 0 Sokal i L ilien
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 

Zlecenia *  nrowincvi załatwiamy odwrotny poozty



PRZEGLĄD z duli 8 Maja 1901 3

dworcu kolejowym we .Lwowie, a mianowicie wzu.' - 
sienie muru oporowego z kamienia, przedsiębiorstwu 
„ Szymborski i Breiter". Przy tycb robotach zm_j- 
dzie zatrudnienie 50 murarzy i 100 robotników. 
Niechże się zgłaszają tam ci, którzy nie mają 
zajęcia.

Zamach na komisyę. Z Kurowa donoszą 
o

wem, gotowe powrócić dni podobne tym, w któ- 
rych pilska kolonia stanowiła jedne z ognisk ży­
cia w Mieście Wiecznem.

Banita, w dziennikach czytamy następującą, 
wrzekomo prawdziwą opowiastkę: Dnia 22 maja
wyląduje w Souuhampton płynąca na amerykańskim 
paiowcu „New York" ciekawa osobistość, o które-

bhższe szczegóły o zanotowanym przez nas wy-J się w dziennikach nowojorskich czyta, Jak o jakim 
pa Iku zamachu na komisyę. Zamachu dopuściła się niezwykłym romansie. Było to także 22 maja, ale 
włośoianka Siarkowska, która cztery razy z rewol iw  r. 1856, kiedy podczas ćwiczeń wojskowych 4-go 
weru strzeliła do członków komisy? szacującej ' pułku ułanów w Salzwedel odegrała się straszna 
grunta. Taksator sądowy Tomasz Syga ma prze i scena. Hrabia Larisch, młody porucznik tego pułku,

* szykanowany był ustawicznie przez majora lir. Po- 
nitzę, a powodem tycb szykan były konkury do je­
dnej i tej samej kobiety. Wśród sprzeczki wyjął 
major szablę i ranił porucznika Laiischa w głowę, 
podczas gdy ten cięciem szabli położył majora 
Ponitzę na miejscu trupem. Larisch skorzystał z za­
mieszania, jakio po tej scenn powstać , i uciekł: 
udało mu się priekri śó przez granicę i przez Calais 
wyjechać do Ameryki. Nie mając żadnych środków 
utrzymania ze sobą, najął się za parobka w jednej 
z reśtauracyi w Nowym Orleanie, następnie wstą 
pił do zegarmistrza, który go tego rzemiosła wyu­
czył. W  wojnie w r. 1864 stanął Laiisch na czele 
oddziała, zwanego „tygrysami Luizjanya i odzna­
czył się wielokrotnie, ale odniósł ciężkie rany. Po 
wojnie, w której brał udział pod nazwiskiem Hei- 
necke, otworzył w Nowym Jorku sklep, ożenił się 
z panuą Vogel, córką swego towarzysza broni, 
z której miał czworo dzieci i żył spokojnie jako 
obywatel amerykański. Austryacki sąd wojskowy 
skazał go zaocznie na 45 lat wygnania. Właśnie 
w tym roku upływa termin banicyi i Larisch w 
dniu 14 czerwca zgłosi się do komendanta swego 
pułl u, a następnie przedstawi się Cesarzowi. Nikt 
z pułku nie zna obecnie 67-Ietniego oficera osobi­
ście ; cały pułk .lodnak zna hibtoryę zajścia w r. 

,1856. Majątek hr. Larischa wynosi obecnie prze­
szło 24 milionów koron.

Romantyczną tę historyę czyta się przyje­
mnie, zdaje się jednak, źe jest w niej więcej fan- 
tazyi, niż prawdy, choćby już dlatego, że austrya­
cki kodeks karny, ani cywilny, ani wojskowy, nie 
zna kary wygnanie, więc i ów hr. LaiiscL nie 
mógł b jć  okazany na 45 lat wygnania. Nie mógł 
być także skazany na 45 lat więzienia, gdyż w Au­
stryi m«żna skazać kogoa za morderstwo albo na 
całe życie, albo na pewną oznaczoną liczbę 'at 
więzienia, wszelako nie więcej, jak na 20 lat.

Zmarli. W  Jarosławiu dr. Aureli Piech, radz- 
ca cesarski, emer. lekarz wojskowy i powiatowy, 
lat 72. — W  Tuchowie Artur Fritz, kontrolor po­
datkowy, lat 32. —  W  Stanisławowie Józef Ko­
ściółek, komisarz skarbowy, lat 41.

Stan powietrza. T. o g. 6 rano -f- 7, w pot. 
-f-16 R. Bar 761. Nieruchomy. Pogodnie

strzelone ramię, a kierujący korni >yą Tomasz Mn- * 
rawa zawdzięcza swe ocalenie temu, że miał na 
sobie gruby kożuch. Kula przebiła kożucn i ubra­
nie, lecz głębiej iśó nie miała już siły. W  nowo­
sądeckim szpitalu wyjęto Sydze kulę z lamiema 
O współudział w tym zi machu jest też obwiniony 
wiościanin Janus, który dostarczył Siarkowskiej 
rewolweru.

Konkursa rozpisują: Namiestnictwo na dwie 
posady koncepistów sanitarnych w X  randze, ter­
min d® 25 bm. — Rektorat szkoły politechnicznej 
we Lwowie na posadę praktykanta biblioteki szkol­
nej z remuneracyą 1000 K. Termin do 1 czerwca.

Pożar. W  Kłodnicy pow stryjskiego spaliła 
się cerkiew wraz z całem wewnętrznem urządze­
niem. Strata wynosi około 10.000 K.

113 lat przeżył W  gubernii saratowskiej zmar­
ły tam tymi dniami niejaki Jan Jaworski, Polak. 
Pochodził on z Litwy.

I. Wystawa międzynarodowa przyrządów 
pożarnych Otwartą zostania w Berlinie w drugiej 
połowie bieżącego miesiąca. W  związku z tą wy­
stawą odb^dzib Się w dniach 6, 7 i 8 czerwca br. 
w Berlinie międzynarodowy kongres strażacki. Ga­
licyjski związek ochotniczych straży pożarnych wy­
śle na kongres swego delegata.

Dramat miłośny We Wiedniu w hotelu ba­
warskim 24-letnih, Ernestyna StrumpfnerówLa strze­
liła sześć razy do swego kochanka, koncepisty po- 
licyi, p. Orange. ObojO oni pochodzą z Krakowa, 
gdzie się puzuali i przez półtora roku żyli ze so­
bą razem, mając zamiar się pobrać. Atoli Strumpf- 
nerówna podobno w ostatnich czasach poczęła cier­
pieć na napady histeryczne, co zniechęciło jej ado­
ratora, więc postanowił się z u ią rozstać Rzecz 
miała się rozstrzygnąć przyzwoicie i zgodnie, 
Orange zobowiązał się dać Strumpfnerówneu 4.000 
K., na co ona pozornie przystała, a nawet po tej 
umowie wyjechała do Krakowa. Wczoraj jednak 
wróciła i z kulei udała się wprost do hotelu, gdzie 
mieszkał Orange, a tam po wyprawieniu gwałto­
wnej sceny strzeliła sześć razy do Oranga z re­
wolweru. Trzj strzały chybiły, drugie trzy zadały 
Orangeowi c vżkie rany. Strumpfnerównę areszto­
wano.

Wykrycie fałszerzy banknotów. Z Wiednia 
piszą Jeszcze zeszłego roku w lecie w miejsco­
wości Mauer, leżącej niedaleko Wiednia, zjawił się 
jakiś nieznajomy pan, przedstawiający się, jako pan 
Ritter von Bessemer ze Sławonii, wynajął pięk­
ną willę, stojącą zupełnie w odosobnię liu i zamie­
szkał ją z całą rodziną, składającą mę z żony i 
sześciorga dzieci. W  jakiś czas potem drugą są­
siednią willę zamieszkał niejaki p. Kani, rzekomo 
handlarz wapna z Semlina, przyjaciół pana von 
Bessemer

Obie rodziny żyły wyłącznie tylko z sobą, nie 
dopuszczając nikogo do zajętych przez siebie will. 
A r ' p. Ritter y. Bessemer, ani p. Kani nie trzy­
mali żadnej służby. Dopiero w ostatnich czasach 
zauważono, że od czasu do czasu zjawiają się u obu 
przyjaciół jakieś nieznane indywidua, któro potem 
odprowadzał ao W eann. zazwyczaj p. Besuemer. 
To zwróciło uwagę żandarmeryi, która miała od­
tąd baczniejsze oko na tajemniczych mieszkańców 
uroczych will letnich w Mauer Pomagała w tern 
miejscowemu posterunkowi żandarmeryi trkże wie­
deńska polieya.

Nieoawem spostrzeżono, że z Niemiec nad­
chodzą pod adi-esem p. von Bessemera różne prze­
syłki z pieniędzmi i z 'akiomib maszynami. Prze 
syłki te zaczęły napływać ostatnimi czasy coraz 
więcej. Wysłani z Wiednia ajenci policyjni do­
wiedzieli się, że w przedpokoju willi, zajętej przez 
rodzino p. Bessemera, leży zawsze na stole nabity 
rewolwer, że nieraz późno w nocy św'eci się w gór­
nych pokojach jakieś mdłe, napół zduszone światło. 
Liczne poszlaki przemawi-ły za tern, że ma się tu­
taj d® czynienia z fałszerzami banknotów.

To też polieya wiedeńska w porozumieniu ze 
starostą w Hietzing i żandarmerye- obmyśliła wiel­
ką obławę.

W  ostatni piątek raniutko żandarmerya w pe- 
wnem oddaleniu otoczyła obie wille silnym kordo­
nem, natomiast ajenci policyjni poukrywali się 
w pobliżu, zachowując wszelką ostrożność. Całą 
wyprawą kierował sam starosta z Hietzing. Koło 
południa k iku ajentów w ubraniu podróżnem, roz­
mawiając z sobą, zbliżyło się do willi p. Bessrme- 
ra Ten ostatni dojrzał ich już z daleka, i nie po- 
dejrzywając mc złego, swoim zwyczajem sam 
wyszedł naprzeciw i otworzył bramę. Pac Besse­
mer okazał się jednak na tyle niegościnnym, że 
zaraz u wrót zagadnął szorstko stojącego najbliże’ 
ajenta, czego sobie życzy, bo on nikogo nie przyj­
muje. W  tej samej jeanak chwili został chwycony 
silnie przez kilkanaście rąk i zupełnie ubezwła 
dniony. Za chwilę starosta i żandarmi byli już we­
wnątrz i odbywali rewizyę. Na pierwszy rzut oka 
nie można było nic podejrzanego dostrzedz, 
wszędzie panowały schludność i porządek. Dopiero 
w dalszych pokojach  pierwszego piętra znaleziono 
cały warsztat do fabrykacyi banknotów, a nawet 
paczkę już gotowych bankiiutów, sfabrykowanych 
nader starannie i łudząco.

Po dobrej chwili zjawił się u p. Bessemera, 
mc nie przeczuwaiąc, jego przyjaciel, p. Kani, 
którego również niezwłocznie aresztowano. Besse- 
mer ma lat 26, a Kani lat 29. Zcny aresztowa­
nych twierdzą, iż zupełnie nic nlD wiedziały o tern, 
że ich mężowi* fałszowali banknoty, pozostawiono 
je zatem leazcze na razie na wolnej stopie.

Odkiycie to wywołało w całym Wiedniu ogro­
mną sensacyę. Dwa wagony, speeyalnie w tym 
celu wysłane, przewiozły do W i idnia wszystkie 
maszyny i przyrządy, znalezione w willi Besseme­
ra. Falsyfikaty mają być wykonane wprost po 
mistrzowsku, tak, źc nadzwyczaj trudno odróżnić 
je od prawdziwych banknotów.

Kolonia polska w R z p ‘e. Z Rzymu piszą: 
Jbżeli nie brakło nigdy pątników polskich w Mie­
ście Wiecznem, dziś odnawia się trądy cya polskich 
domów, otwierających się na tj m gruncie. Księ­
stwo Ferdynandowie Radziwiłłowie, którzy tu w 
czasie świąt gościli, nabyli dom na Via Gregoria- 
na, opoda) od tej przepysznej Casa Strogonów, na 
której błyska polski herb Pilawa, a która w sobie 
mieści tyle skarbów, uprzystępnionych naszym ro- 
aakom życzliwą uprzejmością gospodarza. Hr. Fe­
liksowie Platerowie na lat sześć zapewnili tu so­
bie pom.eszkanit i już zagaili serye międzynarodo­
wych przyjęć i zebrań. Dom hr. Malatesta zacho­
wał dawne cechy polskiej niemal, a osobnej dla 
Polaków gościnności. W  pałacu Miciuunelli od lat 
kilku zam eszkali hr. Izydorowie Czosnowscy. Sło-

Myśli mężów doświadczonych.
Włoch pew m, kardynał Imperiali, żyjący za 

czasów Ludwika XV, zwykł był mawiać: „Niema 
na świecie człowieka, któremu Fortuna nie złoży­
łaby choć raz jeden wizyty. Ale gdy gospodarza 
domu nie znajdzie przygotowanym do odpowiednie­
go jej przyjęcia, pani Fortuna, wszedłszy przez 
drzwi, najspokojniej wychodzi przez okno".

Montesąuieu mawiał: „Zasługa wynagradza za 
wszystko". Bardzo piękn i słówko, ale gdzie jest 
ścisłe pojęcie zasiugi i gdzie jest do jej sądzenia 
ostatnia instaneya ?

Schopenhauer pisał kiedyś: „Mieszkańcy Lon­
dynu jedzą wiele mięsa. Dodaje im to sił z po­
czątku, ale później organizm, znużony pożywieniem 
lednostajnem, buntuje się, i człowiek około 45 roku 
życia umiera". Rozumowanie najzupełniej błędne; 
mieszkańcy Indyi Wschodnich jadają po garstce 
ryżu raz ua tydzień, a przecież... umierają znaczme 
wcześniej.

Voltaire zwierzał »ię kiedyś przed Didero­
tem . „Stałem się popularnym w chwili, gdy za­
cząłem sobie kpió ze świata i z ludzi".

Brillat Savarin, słynny smakosz, zwykł był 
mawiać po dobiym obiedzie: „Chateaubriand napi­
sał 20 tomów piękną prozą, a jednak ogół zna go 
tylko dlatego, źe imieniem jego nazwano pewien 
rodzaj befsztyku z kartoflami"

Zdanie pewne,, świadomej swych wdzięków i 
wpływów niewiasty: „Gdyby wszystkie niewiasty 
były piękne jak Wenus z Milo, to chciałabym byó 
brzydką jak noc marcowa i — miałabym powo­
dzenie !“

Repertuar teatru miejskiego we Lwowie.
Dziś we wtorek po raz 2-gi „Rewolwer", komedya 
w 5 aktach wierszem Al. hr. Fredry (ojca). Jutro 
we środę „San-Toy" Sidney Jonesa. We czwartek 
„Złote runo", dramat współczesny St. Przybyszew 
skiego. W  piątek po raz 1-szy „Mężowie Leonty- 
ny“ , komedya w 3 aktach Alfreda Capus, w tłóm. 
M. Sachorowskiego; z pp. Siennicką, Cichocką, 
Jankowską, pp. Fiszerem, Feldmanem i Kliszewskim 
w głównych rolach.

licti będzie list Osiewicza, pisany z aresztu dc 
brata, a przychwycony przez sędziego śledcze­
go. W  liście tym odgraża się Osiewicz, że 
musi Kowalskiego „wciągnąć fest dc młyna", 
(to znaczy wciągnąć gc  do więzienia), co 
świadczy, żs miał zamiar trwać przy twier­
dzeniu, źe Kowalski jest jego współwinnym. 
W  tymże samym liście jednak znajdują się sło­
wa : ,A  *a mu powiem w sądzie do oczu tak 
jak to b y ło “ , coby znowu świadczyło na nie­
korzyść Kow alskiego; akt oskarżenia jednak 
utrzymuie, że tych ostatnich słów nie należy 
biaó ściśle, to znaczy, że Osiewicz pisał to w 
złej wierze.

Rozprawa trwa dalej.

Spę-
Częfcć ekonomiczna.
§ Wiedeń 7 maja. Na wczorajszy targ 

dzono bydła rogatego, przeznaczonego na rzeż, ogó­
łem 5859 sztuk. W  tern było z Galicyi 829, 
z Bukowinj — . Przebieg targu spokojny. Ceny 
spadły o 0.5 k. Niesprzedanych pozostało 178, W o­
łów z Galicyi i Bukowiny sprzedano: 71 sztuk po 
56 do 61, 246 sztuk po 62 do 66, 341 sztuk po 
66 do 70, 15 sztuJr po 71 do 72 koron, b u h a j e  
podtuczone bez róźuicy pochodzenia kupowano po 
52 do 62, krowy podtuczone po 50 do 60, bydło 
chude po 40 do 50 kor., wszystko licząc za cen­
tnar metryczny żywej wagi.

Z kolei. Przystanek osobowy „Odnoga do 
Wieliczki." położony między stacyam Podgórzem- 
Płeszowem a Bierzarowem na kolei Kraków-Rzeszów, 
zamknięto dnia 1 b. m.

Północno-niemiecki ruuh towarowy z Galicyą i 
Bukowiną, Z ważnością od dnia 1 bm. wchodzi w 
życie dodatea VII do taryfy, część II, zeszyt 1.

T E M A M Y lim r .
Wiedeń 7 maja. Odbył się tu kongres au-

UchwaYono

P cN

Z izby sądowej.
Lwów 7 maja.

(Zabójstwo i.
Dziś przed sądem przysięgłych toozy się 

rozprawa przeciw Marcinowi Osiewiczowi, mło 
aemu zarobn.kowi z Rzęsny polskiej, oskarżo­
nemu o zabicie polioyanta wiejskiego Michała 
W oiiowicza.

Osiewioz znany był we wsi jako nałogowy 
złodziej; raz aa kradzież nałożono nań grzy­
wnę, którą zeń potem w postaci kożucha ścią­
gnął polieyant W ojtowicz. Odtąd Osiewicz nie­
jednokrotnie odgrażał się, że ma „oharaptes" 
na W ojtowicza i muc’ go zabić. Atoli pogróżki 
tego rodzaju bywają na wsi zwykłą rzeczą, 
nikt też nie brał jej na seryo. Nadeszło Boże 
Narodzenie r. 1900. W ojtow icz otrzymał od 
wójta polecenie, żeby młodym włościanom, 
przesiadującym w karczmie, kazał się rozejść. 
W ojtow icz wstąpił do karczmy, w ypił sam 
parę szklanek pi wa, a potem speinił polecenie 
wójta. Wieśniacy, w których gronie byli Osie­
wioz i niejaki Kowalski, rozeszli się, aby kolę­
dować po chatach. Podczas tego pokłócił się 
W ojtowicz z Kowalskim i dał mu w twarz. 
Osiewicz natychmiast doradzał Kowalskiemu, 
żeby się zemścił, ale Kowalski wolał zemstę 
odłożyć na inny dzień i poszedł kolędować. 
Osiewicz, me znalazłszy innego pretekstu do 
wywarcia własnej zemsty, sair tejże nocy za­
sadził się z kołem ns W ojtowicza i zgruchotał 
mu czaszkę. Potem uciekł do K 1 oparowa, gdzie 
go żandarmi znaleźli ukrytego w magazynie 
siana i przyaresztowali. Podczas śledztwa Osie­
wicz przyznał się do zbrodni, rzu ;ił jednak 
przyfem oszczerstwo na Kowalskiego, że on 
mu w zabójstwie dopomógł.

Rozprawa potowa dwa dni. Głównym  
świadkiem, uniewinniającym Kowalskiego, jest 
pewna kobieta, która prrez okno swej chaty 
widziała tylko jednego człowiek®, bijąoego się 
z W ojtowiozem. Ciekawem wreszcie corpur dt-

Wrocfaw 7 maja. W  pewnym szybie ko­
ło Niederhermsdorf urwał sie dziś rano sznui, dc 
którego przymocowany by ł kosz, mieszczący 
w sobie znaczniet sza ilość robotników. 17 ro­
botników jest ciężko rannych.

Kraków 7 maja. Rozpoczął sie tu proces 
przeciw redaktorom socyalistyoznogo Naprzodu 
o powtórzenie skonfiskowanego i o wydrt ko­
wanie artykułu z życia koszarowego, w którym 
wyrażono się pogardliwie o władzach wojsko­
wych i wzniecano w żołnierzach nienawiść do 
tych władz. Poranne posiedzenie zajęte było 
przeważnie formalnościami.

Bruksela 7 maja. Brukselbki Journa7 
stwierdza, że pretensye B elgii do Chin o od­
szkodowanie wynoszą ogółom 3U.000.000. fr.

Kapsztad 7 maja. Zdarzyło się tu b no­
wych wypadków dżum y; jeden wypadek za­
szedł w Port Elisabetń.

Kraków 7 maja. Powstało podejrzenie, że 
ksiądz Schlaghammer, który utonął wczoraj 
w "Wiśle, popełnił samobójstw© w przystępie 
rozstroju nerwowego.

stryackicb fabrykantów szkła, ucnwalono na 
nim rezolucyę, w któr*j oświadczono, że pun­
ktem oiężkośoi obecnęi sytuacyi handlów ©-po­
litycznej w Austryi jest pomyślny rozwój sto­
sunków z Niemcami. Rezolucya domaga się w 
szczególności należytego uwzględnieni” intere­
sów austryackich ,'roduoentów szkła surowego 
i rafinowanego, W yraża potrzebę zniżenia ceł 
zagranicznych na szkło, wu,a z zadowoleniem 
przedłożenie kanałowe i wskazując na konku- 
renoyę przemysłu węgierskiego, twierdzi, że 
wspólność celna staje się iluzoryczną wobeo 
znanej węgierskiej polityki przemysłowej.
W  końcu rezolucya zastrzega bię przeciw ja ­
kiemukolwiek podwyższeniu łaryf, gdyż ró­
wnałoby się to ruinie austryackiej fab rykacyi 
szkła, i żąda ścisłej równości na polu spraw 
komunikacyjnych z Węgrami. W ybrano komi­
tet przygotowawczy dla założenia ogólnego 
Związku producentów szkła w Austryi.

Belgrad 7 maja. Arnauci napadli na wieś 
serbską Per unika, oddaloną o 4 godziny drog: 
od granioy serbskiej, zabili właściciela i zra­
bowali cały jego dobytek.

Bochum (Westfalia) 7 maja. Stowarzysze­
nie Polaków w Westfalii „Sokół" ofiarowało 
wydawoy Pracy z Poznania p. Marcinowi B ie­
dermannowi godność honorowego członka w u- 
znaniu zasług około oświaty ludowej. Honoro­
wym członkiem mianowano także dr. Rakow­
skiego ze Lwowa.

 ̂Byton (Górny Szląsk) 7 maja. Komitet 
mężów zaufania polskich socyalistów na Szią- 
sku pruskim ogłasza protest przeciwko wnio­
skowi posła dr. Wintera, który zalecił zjazdo­
wi Bocyalistycznemu nieuznawanie odrebnośoi 
polskich socyaiistów. Z tegc powodu przewi­
dywane są wielkie zaburzenia, na zjaździe, 
który się ma odbyć 12 maja we Wrocław ii 

Gniezno 7 maja. Polieya zawezwała re­
stauratora p. Kuhickiegu, aby pod karą utraty 
koncesyi odmówił lokalu polskiemu „Związko­
wi malarzy pokojowych".

Pcznań 7 maje. Z  kilku miejscowości na 
prowincyi donoszą, źe zapytywano listonoszów 
mających polskie nazwiska, czy mówią w do­
mu po polsku. Kilku, którzy na to dali od- 

owiedź potwiardzaiącą, przeniesiono w głąb 
"iemiec.

Wiedeń 7 maja- Na zawezwanie tutejszej 
dyrekcyi policyi aresztowano zamieszkałych 
w miejscowości Dalia kołc Erzegg Alojzego 
Franzoesy i »yna 'ego Józefa, podejrzanych
0 współwinę z fałszerzem banknotów Besse- 
inerem,

Paryż 7 kwietnia W Oamlatine w A l­
gierze, powstała pomiędzy chrześcijanami i ży- 

ami, stającymi do poboru, bójka, w której 
dwie osoby ciężko zraniono.

kolonia 7 maja. „Balon captif" z dwoma 
podróżnikami oderwał się wskutek gwałto­
wnej, burzy od kotwicy i zniknął w chmu­
rach. Dotychczas nie ma żadne; o nim wia­
domość1

Paryj 7 maja. Rojaliści odbyli w niedzie­
lę zgromadzenie z okazyi imienin ks. Orleań­
skiego. W ielu  mówców silnie atakowało rząd i 
wyrażało ubolewanie z pewodu zbyt małej ruch­
liwości stronnictwa rojaiistycznego.

B yły  minister wojny Barn.il oświadczył w 
interviewie ze współpracownikiem Gaulois, że 
na podstawie otrzymanych informacyi ma prze­
konanie, iż rząd francuski chce wojny z Ma- 
rokko; oe  jednak uważałby takie przedsięwzię­
cie za szaleństwo i za zbroctrdę wobec Francyi.

sznań 7 maja. W  niedzielę miał się od­
być wiec w Gostymlu. atoli w estatniej chwi­
li polieya zakazała go. Poprzeam wiec —  jak 
wiadomo — rozwiązano wskutek okrzyku „Zbro­
dniarze", skierowanego przeciw przedstawicie­
lom władz pruskich, przez iednego z wieco- 
wników.

Wiedeń 7 maja. Przy wczorajszom cią­
gnieniu B°|0 losów Zakładu kredytowego ziem- 
i ■..ego drugiej emisyi z r. 1889 główna wygra­
na 100.000 koron padła na seryę 880 n i , 26; 
druga 4000 koron ra S. 2129 nr. 21; po 2000 
kor. w ygra iy : s 4462 nr. 4 i s. 6865 nr 12.

Kraków 7 ma-‘a. Wydział wielki krakowskiej 
kasy oszczędności odbył wczoraj doroczne posiedze-
1 iie pod przewodnictwem prez. Friedleina w ’ obe­
cności komisarza rządowego Kowalikowskiego. Dyr. 
filęk imieniem dyrekcyi przedłożył sprawozdanie 
z czynności w roku zeszłym, Wkładki wynosiły: 
27.856.271-2 K .; pożyczki hipoteczne 18^66-732-90 _ 
K .; fundusze rezerwowe 2,760.739'44 K., wliczając j 
w to fundusz emerytalny w kwocie 307,637-8 K. 
Fundusze specyalne: ua budowę muzeum im. Ces. 
Fr. Józefa w listacl Tow. kred. ziem. 282 000, a 
po kursie 261.164 80 K .; na opróżnienie Wawelu 
z wojska, w listach 4 °0-wych galic. Tow. kred. 
792.000 K., po kursiu 780.880 32 H. Czysty zysk 
wynosił 81,167-78 K., mniej o 15,697-58 niż w ro­
ku poprzednim. Z czystego zysku przekazań ** na 
cele humanitarne i dobroczynności kwotę łącznie 
32.600 K.

Rada państwa.
Wiedeń 7 maja. Posiedzenie rozpoczęło 

się o ^  12. Odczytano interpelacye i wnioski. 
Minister skarbu przedłożył prowiz-oryum bud­
żetowe na 6 miesięcy, Następnie rozpoczęła 
się dyskusya nad deklaracyą arcyksięcia Fran­
ciszka Ferdynanda, Referent poseł dr. Sta­
rzyński poieca przyjęcie sprawozdania komisyi, 
która stawia wniosek, aby Izba przyjęła o- 
świadczenie arcyksięcia ze czcią i wdzięczno­
ścią do wiadomości. Z  koiei hi Palffy imie­
niem swego klubu ośw iadczył: wychodziliśmy 
z zapatrywania, że zawiadomienie Izby przez 
rząd o uroczystej deklaracyi arcyksięcia pulege 
na domowej ustawie Habsburgów i jako takie 
przyjmuje iię do wiadomości. Z  tego przeko­
nania wychodząc iuż dawniej za tern oświad­
czyliśmy się i ni© "znajemy w tej kwestyi 
kompetencyi ciał ustawodawczych. (P. Daszyń­
ski w ola : Słuchajcie, słuchajcie! Ładny poseł!) 
A zatem — mówi br. Palffy —  nie będziemy 
brali udziału an: w dyskusy: ani w  głosowa­
niu nad tą sprawą. Chętnie korzystam ze spo­
sobności, aby wyrazić najgłębszą cześo dostoj­
nej parze złożyć ej nasze najserdeczniejsze 
gratalacye.

Następnie zabiera głos p. Bianohini, który 
mówi z początku po kroacku, potem po nie­
miecku

Oswii ,dcza on, że on i jego stroni ictwo 
nigdy nie uznają kompetencyi Rady państwa 
w  tej sprawie, która należy do seimów, a spe- 
cyalnie do sejmu kroackiego na podstawie Rro- 
ackiego prawa sejmowego. Następnie przema­
wiał p. B a r e u t h e r  contra, poozem zabrał 
głos prezydent ministrów dr. K o e r b e r .  — 
Posiedzenie trwa daiej.

Wifedoń 7 maja. P. Cham iec zrezygnował 
z godności członka komisy) wodnej. W  jego 
miejsce wydelegowało K oło polskie posła Bo- 
manowicza.

Wiedeń 7 maja. K lofacz i towarzy»ze 
wnieśli interpelacyę w sprawie Ż  laka, Inter­
pelanci zaznaczają, źe w Pradze krążyły po­
głoski, iż Źilak nie umarł śmieroią samobój­
czą, lecz z powodu zakażenia krwi, spowodo­
wanego zawczesnem wypuszczeniem go ze szpi­
tala, dokąd go wysłano d k  wyleczenia się z 
rany, zadanej przez porucznika. Interpelanci 
żądają ekshumacyi zwłok Żilaka.

• HOTEL GEGRGE.
Przyj uchali dnia 7 mai a. J. Pressen z Mila- 

tyna. P. Francois z Ghyrowa. A. Rombauseb z 
Sambora. M. Kozicki z Grabownicy. E. Leicbtmann 
z Budapesztu. A Pracfr z Tarnopola. A. Cybulski 
z Hunsmeka. F. Winterberg z Prag: Br. M. Eo-
henbuchl z Mostów wiAnich. S. Kasprzycki z Sam­
bora. J Kataszników z Husiatyna. O. Dobroberski 
z Husiaty.ua Z. Jaroszyński z Krakowa K. Kinz- 
brunner z Wiednia. T. Bohdan z Zaćwórza. J. Cie- 
ślikowski z Jarosławia. E. Bredt z Octynii. St. Jar­
ski z Borysławia. B, Cieński z Łoszniowa.

HOTEL IMPERIAL
Lwów —  ul. Trzeciego maja. 

pierwszorzędny hotel, restawacyc i kawiarnia 
Przyjechali dnia 7 maja. 8. Sękowsk. z Woj- 

sławia, W. Jędrzejowiczowa z Zakopanego. K, Ei- 
terle z Nowego Sącza. Dr. J. Apfelbaum z Tarno­
wa. J. Wołkowicki ze Strzyżowa. O. Loebenstein 
z Wiednia. M. Lmdonbaum z Drohobycza. A. Pa­
włowska z Krakowa. L. Radwański z Krakowa. 
S. Gosławski z Rzeszowa. K. br. Dzieduszycki z 
Siecbowa. Dyr. W. Finger z Pragi.

P i s z c z a n y
najznakomitsze uzdrowisk® siar !zano-mułowe dla peu*- 
matyków, w cierpieniach stawów ? kości, w gruźlicy 
stawów, po złam aniach i zwichnięciach, w podagrze, 

nerwobólach, zwłaszcza w iu ch ia z . 
Urządzenia tuk co do mieszkań, jak i kąpieli we­

dług wszelkich wymagań — od luksusowych, aL do naj 
tańszych. Trzy oaseny czysto siarczane, trzy sisrezano- 
mnłowe, jeden oorcelanowy. Osobny basei dla ubogich 
z kąpielami po 10 et., drugi po 40 ct. Wanny poPC e- 
lar owe. m arm urowe i drewniane. Stosowani ką­
piele błotne lokalne z niezrównanym skutkiem- Pro­
spektu rozsyła zarząd. O kolica  górzysta .

Lekarz ordynujący : Dr. Al. T e - o h m a n n 
do 15 maju: od 15 mąja :

Kraków, Bynak gi. Piszczany na Węgrzech

KRYNICA.
Z otwarciem sezonu przyjmuję do swego 

pensyonatu „P izd  Wistźg**, jak lat poprzednich, 
całe redziry, również i pojedyncze osoby, a młodym 
panienkom, przyoywająeym bez osób starszy ch, za­
pewnia troskliwą opiekę.

Adres do 15 mej a w Krakowie ul. Pijarska 9, 
następnie w Krynicy.

Emilia Bw&ywsJm, 
wdowa po prof Uniw. Jagiell.

a a  g i l  fifrU  N
Troskliwe matki, uważajcie na to, by wasze 
dzieci jak najwcześniej używali KOHmin 
Wodę do ust do posilenia dziąseł i u- 

trzymania zębów.
FlaKon 2 kor. na długo wystarczy.

BflCZNOyC
N H

TŁR
WYB̂ lptA
KOREK'

Założony w r. 1853
DOM B A N K O W Y  i KAN TOR W YM IAN Y

pod firmą :
AUGUST SCHELLENBŁRG i SYN

we Lwowie, ul. Karola Ludwika 1 
poleca Jo ciągnienia 15 maja b r.

PROMESY
na całe i połówki losów węgierskich premiowych 

po K. 10.50 za całe i po Ł, 6.50 za połówki
Główna wygrana K 2 0 0  0 0 0 ,

a względnie połowa.
4 proc. losy węgierskiegc Banat hipotecznegc 

po K. 4 za sztukę.
Główna w ygrana K. 70  0 0 0 .

Wydawnictwu p,_zety losowań „Ua Izilj--0. 
Prenumerata roczna K. 8.40 we Lwowie, K. 8.60 
nr prowincyi.

LWÓW 7 maja. (Z izby handlowej).
Obliczenii w walucie koronowej.
A k cye  za 100 K.: Kolej gal. Karola Ludwin po 

420 Koron 426-00 do 485-00, Kolei Lwowsko- Ozem.-źask® 
po 400 kor. 587.00 do 546.00. Banku hipotecznego po 
400 koi 610.00 do 62C.—. Akoyt garbarni w Buszowi® 
po 400 kor. —•— do 150-—. Tow. budowy wagonów 
w Sa: loku oo 50C koron 400 — do 410.—. Bank dla 
hanfilu i przemysłu po 40 k. 854.— do 864 —.

Li i j ' z a s  awnci za sztukę. Banki hipot. galic. 
6 pr . los. i  50 lat. z 10 proc. prem. 109-50 do 0X  ‘O 0 
4 i pól proc. lot. v 5C lat 98-0( do 98-70, 4 proc. los. 
v 60 At 89.70 dc 9C’40. Banku kraj, 4 i póJ proc. lot w 
51 lat 98.90 do 99.60, Banau kraj. 4 proc. los w 57 lat 
92'— do 92'70. — Tow. kred. gal. _ismski< 4 proc. (I omi- 
sya) 924)0 do 92'70. 4 proc los w 41 i pół latach 33.00 
do 98.70, 4 proc. lot w 66 lat 91-10 do 91.83.

Monety. Dukat cesarski 1121 do 11-45- Napoleon- 
dor 19'0C do 19-25. Bubei rosyjski papierowy 252'80 do 
255.00. 10C marek niemieckich 117-40 do 117-90.

HOTEL EUROPEJSKI
A L I S E R T  B 7 K O W H O N

Lwów —  Plac Maryacki.
Przyjechali dnia 7 maja. W. Ozaikowak: z 

Bóbrki. M. Niezabitowska z Lanek. J. Ohorbkon 
ska z Królestwa. Dr. W. Barbark z Nowego Są­
cza, W. Strasser z Budapesztu. Dr. B. Kozłowski 
z Drohobycza. Ks. M. Kulczycki z Uśrieazka. 
J. Engelsmann z Grecza. J. Mroczkowski z Podola 
rosyjskiego. M. Jarosławska z Żubrza, J. Jawor­
ski z Siedliszowic. J. Muller z Wrocławia. S. Ta- 
schner z Berna. S Karnowski ze Starego Sąoza. 
W. Sleżyński z Wołynia.

~HOTEL FRANCUSKI
plao Maryacki —  Lwów. 

Pierwszorzędny hotel z komfortem urządzonr pil- 
meńska restauracya z pokojett. de śniadań, cukierma 

w miejscu
Przyjechali dnia 7 maja. N. ZwoIsk z Bry- 

niee, M. Lekczyńsaa z Remenowa. A. Kosińscy z 
Czortkowa. E. Wereszczyński z Rawy ruskiej 
M. Jakubowski z Krakowa. A. Doening z Sokala. 
F Kridl z Wiednia J. Trabauer z Wiednia 
K. Hadinger z Wiednia. J. Weiss z Wiednia. 
J. Maszkcwsks z Żółkwi. W. Trampler z Bizeżan 
A. Suttman z Hamburga. S. Skarżyński ze Stu­
dzianki. N. Grabler z Wiednia M. br, Pinińske 
z Grzymałowa.

NADESŁANE.
Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze 

tei ona na sichie żadnej odpowi«dzia!noścL

M i n
Codzienrie przedstawienie. Początek o 8-mej 

Bilety wcześniej do nabycia w biurze Plobna.

Dr. Bolesław Kostecki
stale przebywający w Abbazyi ordynować będzie

W K a r l s b a d z i e  od Maja do Września 
Schwc-ser Ktchetr Sprudehtrast- Nr. 100

Wiedeń 7 maja. Kursa gieidy wiedensKie,.
L os- : a) procentowe :

Austr. zakł. Jtr. z obi. pr z r. 188C 3°/0 ^48.50 
„ a * . ; » ■ »  1889 ?%  249—

Tow. żegl. na Dunaju 100 zł. m. k. 4 %  400.— 
TJregulow. Dunaju z r. 1870 100 zł. 6°/0 268.50 
W  ęg. Banku hipotecznego po 10C zł. 4 /„ 239.— 
Pożyczkę serbska prem. po 100 fr 2 l/0 88.—
Tureckie obi prem. koiej po 400 fr. 109.50 

b) bezprocentowe :
Budapeszteńskie (BasiLca) 5 zł. 16 50 Zakł. 
kred. dla h. i p. po 100 zł. 399.00, Clary 40 
zł. m. k. 143.— , Pożyczka m. Insbruku 20 zł 
75.— , Losy m. Krakowa 20 zł. 73.30 Pożyczka 
m. Lubiany 20 zł 57.5C. Ofen 40 zł. 159.— , 
Palffy 40 zł m k. 156.60, Czerw, krzyża austr 
10 zł. 4S.25, Czerw krzyża węg 6 zł. 25'—, 
Losy fund. arcyks, Rudo a 10 zł. 58.—, Saona 
40 zł. m. k. 200— , Pożyczka salcburska 20 zł 
74.— , Pożyczka St. GenoiiS 40 zł. m. k. 234.— , 
Losy komunalne m. W ieania r. 1874 390.00.

Wiedeń 7 m ajt (Giełda towarowa). Ou- 
k:ei (spokojnie) 25 j.0. Nafta gaLoyjska bez 
zm iarj Spirytus (silnie) 40'4C.

deriln 7 maja. (Zamknięcie giełdy). (Po­
dług obłożenia procentowego). Banknoty au- 
stryackie 85'00 Spirytus 44'40.

Paryż 7 maja. ^Zanutnięcie giełdy) Trzy­
procentowa renta 10P75. Mąki („Fleur de Pa- 
ris“) 24-60

Frankfurt 7 maja. (Giełda zagraniczna). 
Kredyty austryackie 215-25. Koleje państwo­
we 147'30. Alpiny 000'00. Disconto 192'10 
Laura 00C 00.

Wiedeń 7 maja, (Giełda zbożowa). (Kur­
sa w koronac b i po 50 kilogramów). Pszenica 
na wiosnę 0 '00—0'00, na maj-czerwieo 7.84— 
7'89, i® jesień 7'96—7'97; żyto na wiosnę 
0 '00 - 0 00, n& maj-czerwiec 7‘83— 7-85, na je- 
sieć 7'12— 7'13; kukurudza na maj-czerwiec 
5'58— E 59, na czerwiec-’ i piec 0 0 0 —D'00, na 
l’’piec-«ierpień 5'66—6-67, na sierpień-wrzesień 
0'00— G'00 na wrze-ień-październlj; 5'86—5'86- 
owies na wiosnę 0 00— 000, na maj-czerwiec 
6'95—7'00, na jesień 5'96—6'00. Rzepa, na 
sierpień wrzesień 13-90— 14 00. Olej rzepakowy 
na iwiecień-m aj 0'0C— 0 00, ns wrzes-cń-gru- 
dzień 00 00—00'00. Tendencya: słaba. Pogoda: 
pochmurno.

BrdaDOSzt 7 maja, ( Giełda zbożowa). 
(Kursa w koronach i po 50 k lg ). Pszenica 
na maj 7'58—7'69, na październik 7'69— 7 70: 
żyto na maj 7 66—7 56, na pazaz?ernik 6 74— 
6 75 owies na mą, ODO—0'00, na październik 
6-57—5'58, kukurudza na maj 6-29—6'30, na lipiec 
5'37— 6 38. Rzepak na sierpień 13*35—13 45 
Oferty nt pszenicę : dostateczne Chęć kupni 
słaba. Tendencya słaba. Pogoda piękna.
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Prawo starszeństwa
POWIEŚĆ

Champola.

(Ciąg dalszy).
A le W alter nie dopuścił się tego okru­

cieństwa.
Zdawało się, że nie troszczył się wcale, oo 

po śmierci jego  stanie się z majątkiem.
Pospiesznie dokonano rewizyi w jego ga­

binecie i pokoju.
Przetrząśnięto szuflady, lecz nie znalezio­

no nic ważnego.
Rewizyę w pokojach pozostałych, robiono 

jeszcze pospieszniej, dla oka, aby tylko zadość 
uczynić prawu i zwyczajowi.

Sędzia pok oju , obywatel ziemski z są­
siedztwa, dobry m yśliwy lecz nieosobliwy u- 
rzędnik, nie lubiący grzebać się w papie­
rach , odetchnął sw obodniej, gdy wszedł do 
pokoju ostatniego, jaki jeszcze pozostał do zre­
widowania , położonego na parterze. w któ­
rym złożono zwłoki W altera po wydobyciu go 
z wody.

Franciszek, postępujący zaraz za urzędni­
kiem, stosownie do zwyczaju zawsze szanowa­
nego w Anglii, zdziwił się, spostrzegłszy wcho­
dzącą swą narzeczonę, a jeszcze więcej, zauwa­
żywszy dziwną zmianę na je j twarzy.

Nie była, jak dnia poprzedniego, bladą i 
przybitą w swej sukni żałobnej.

Była niezmiernie ożywioną, śledziła czyn­
ności urzędników, przeglądała po przejrzeniu 
przez nich wilgotne jeszcze ubranie nieboszczy­
ka i znalezione przy nim różne drobiazgi.

A le i w tym pokoju nie znaleziono nic, 
zasługującego na uwagę.

— Zdaje mi się, że misya nasza skończona 
— rzekł sędzia, wychodząc z pokoju.

Queeni® umyślnie zatrzymała się, ażeby 
w yjść ostatnią.

Gdy weszła do salonu, nie zastała już 
przedstawicieli prawa, tylko rodzinę i Ojca 
M azerollier, którego w szysoy, z wyjątkiem 
mistress K iddy, prosili, by  nie opuszczał ich 
jeszcze.

— Nie wszystko jeszcze skończone — nale­
gano — będziemy jeszcze potrzebowali księdza.

I  rzeczywiście, wszyscy oni zgnębieni lub 
zaniepokojeni, potrzebowali pomooy jego umy­
słu jasnego i serca współczującego.

Ojciec Mazerollier sam to c z u ł, więo 
pozostał, tembardziej , że zaszła nowa kom- 
plikacya.

Podeszła Queenie cała drżąca, nie z oba­
wy, lecz ze wzruszenia i odezwała się głosem 
zm ienionym :

—  Franciszku, oto klucz, który widziałam w 
rękach twego brata w w igilię jego śmierci i 
który znaleziono późn iej, zawieszony na jego 
szyi. Mogę oi powiedzieć od jakich on drzwi, 
gdzie W alter przepędził ostatnie godziny swe­
go życia i gdzie prawdopodobnie można bę­
dzie odkryć jego  myśli i sekret. Prawnicy nie 
powinni wiedzieć o niczem, lecz my obowią­
zani jesteśmy poznać prawdę.

Franciszek chciwie pochw ycił klucz, po*- 
dany mu przez Queenię.

Mistress K iddy stała zamyślona i milczą­
ca, ale utkwiony w Queenię je j wzrok, wyra­
żał nienawiść nieubłaganą.

Queenie spostrzegła .ten wzrok i wrogą 
postawę ciotki K iddy.

Pułkownik był mocno niezadowolonym.
Poznał ten przeklęty kawałek żelaza, 

wręczony m u, po śmierci rodziców Waltera, 
przez dawnego kuratora masy, lorda Mac- 
B orona, z tajemniczem i uroezystem zalece­
niem- „Papiery familijne, niezmiernie ważne“ .

M ac-Boron, purytanin, nie był cieką ■ 
w y poznać ic h , pułkownik zaś strzegł się ich

jak ognia.
N iedość, że musiał go nosić ze sobą 

wszędzie!
To też doznał wielkiej ulgi, gdy pozbył 

się go, wręozając W alterowi w dzień jego peł- 
noletności.

Teraz przynajmniej nie zobaczy go już 
nigdy.

Tymczasem W alter z drugiego świata 
przysyła go znowu na umartwienie wszystkich.

Szczęście, że Franciszek jest pełnoletnim.
Zawrócił się na pięcie i odszedł zobaczyć 

w „Przewodniku kolejowym 1*, o której godzi­
nie odchodzi pociąg do Dousra.

Franciszek, nie podziękowawszy narze­
czonej , nawet nic nie odrzekłszy, obracał 
w ręku kluoz n iew ielk i, starożytny, jakie­
goś kształtu specyalnego, od szafy, czy też 
od kufra. ,

Zdawało mu się, że słyszy jakąś skargę 
czy pieśń żałośną, melodyę czasów daw nych: 
„Raz tylko otworzył go w dzień pełnoletności, 
„I  nim zdążył zamknąć, osiwiał ze zgrozy**.

Ale Ojciec Mazerollier przecież oświadczył, 
że prawda zawsze więcej warta niż kłamstwo.

Dziedzic Ohartranu zwrócił się ku Quee- 
nii i zdecydowany opłacić tę prawdę choćby 
życiem własnem, rzek ł:

— Chodźmy.
Uczyniwszy taką ofiarę, na nic już nie 

zwracał uwagi.
Prawie brutalnie odtrącił ciotkę Kiddy, 

usiłującą powstrzymać go i nie zważał na bła­
gania Teresy.

Nie pytał Queenii dokąd prowadziła go 
i machinalnie udał się za nią.

Przebyli długi kurytarz i weszli do bi­
blioteki.

Po raz pierwszy teraz zobaczyła pokój 
wysoki, oświetlony światłem dziennem, po­
ważny, sprawiający wrażenie świątyni lub gro­
bowca i wywołujący wspomnienie nieboszczy­

ka, którego cień, zdawało się, przebywał wśród 
tych murów.

Czyżby widzenie to było rzeczywistością?
Czy to W alter stoi na tern samem miej­

scu, na którem widziała go ostatni raz przed 
śmiercią ?

Nie, był to Stefan!
Franciszek nie zauważył go i nie słyszał 

głosu innych, jak nie zauważył nikogo.
W  pamięci jego  odżyły wspomnienia za­

pomniane przez lat piętnaście.
Poznawał spoczywające na półkach książ 

ki w ciemnej oprawie, po większej części 
dzieła słynne lub nieznane pisarzów z epoki 
reformacyi i teologów polemistów, pamflecia- 
rzy i jakkolwiek książki te na pozór by ły  te­
raz dla Franciszka rzeozą obojętną, one jednak 
naprowadziły go na ślad tego, czego szukał.

Nie było najmniejszej luki pomiędzy 
książkami i ani jednego sprzętu, przypomina- 
jąoego ów słynny kufer, rodową puszkę Pan­
dory, z której, według legendy, spadały wszyst­
kie nieszczęścia.

Ale Franciszek odrazu przypomniał sobie 
półki, obciążone dziełami Lutra, Kalwina, Hus- 
sa i Knoxa i zakrywające drzwi ukryte.

Zasłaniały one historyczną pamiątkę Char- 
tranu, nazywaną przez Elżbietę „kryjówką 
księdza**, którą mistress Brent chciała nie­
gdyś pokazać Ojcu Mazerollier.

Franciszek, bawiąc się w chowanego w la­
tach dziecinnych, często ukrywał się tam, nie 
wiedząc, że kryje ona w sobie, jak opowiada­
no, sekretny skarbiec familijny; że w głębi jej, 
ksiądz skrycie odprawiał Mszę św. podczas 
prześladowań religijnych.

Z miejsoem tern związane było jeszcze 
inne wspomnienie rozlewu krwi i zabójstwa...

Nie lubiący legend i opowiadań o w y­
padkach krwawych pułkownik, nie wiedział 
o nich i nie przekazał ich swemu siostrzeń­
cowi.

Franciszek więo znał je  tylko z urywków ’ 
po większej części sprzecznych, pozmienianych 
przez służbę, lecz nie potrzebował ostatniego 
dramatu, ażeby zrozumieć ich znaczenie.

Zresztą nie on jeden tylko pamiętał je.
W yprzedził go Stefan i stanął przed kry­

jów ką księdza.
Przeszkoda ta nie powstrzymała Fran­

ciszka.
— Ustąp s ię ! — zawołał ostro.

Stefan zamiast usłuchać, wyprostował 
się, skrzyżował ręce na piersiach i oparł się
0 półki.

Mała głowa jego o surowych rysach twa­
rzy rysowała się wyraźnie na ciemnem tle 
książek i dozwalała zrozumieć dlaczego pomie­
szczono je  na tern miejscu smutnej pamięci.

Po spełnieniu zbrodni, one dawały na- 
tohnienie i rządziły.

W szak dla zastosowania w praktyce ich 
doktryn surowych, jeden z ich wyznawców po­
pełnił zabójstwo i świętokradztwo, rozlał krew 
kapłana przy ofierze świętej.

Nie wiedziano imienia zbrodniarza; hań­
ba jego wraz z imieniem utonęła w przeszłości.

Ale duch jego przebywał w tern miejscu
1 poił następców trucizną.

Teraz Stefan zjawił się jako ostatni przed­
stawiciel tego pokolenia mistycznego.

Nagromadzone w tych księgach nienawi­
ści sekciarzy, pycha pedagogów i szaleństwa 
fanatyków przeniknęły jego duszę.

Uosabiał je, by ł ich wcieleniem i w y­
razem.

— Ustąp ! — powtórzył Franciszek tonem 
łagodniejszym, zrozumiawszy powód jego oporu.

Nowa zmiana zaszła na twarzy Stefana
Chciał przemówić jak niegdyś przemawiał 

do Queenii ńą balkonie Knoxa.
Gniew i  zemsta wezbrały w  piersi jegc.

(Ciąg dalszy nastąpi).

1 DAMSKI
3 batystow e, ze firow e, kre lo n o - 
’ we, p ikow e, a lpagow e, w e łn ią -
* ne od 2-75. J E D W A B N E  od 6-50

! do 16 złr., najmodniejsza wzory, ory­
ginalny fason. G ersona gorsety 

j francuzkie Madame Weis, idealna for­
ma 7-50

Górski i Szydłowski
Lwów, pi. M a ry a c k i 8.

(róg Hetmańskiej).

oooaoooooooooooooo;
Po cenach

redakcyjnych ogłoszenia do wszyst­
kich bez wyjątku dzienników,
lw ow skich  , k ra k o w s k ic h , 
w arszaw sk ich , w iedeńskich, 
czeskich , fran cu zkich  etc.

O  czasopism fachowych miejscowych, Q  
O  zamiejscowych i zagranicznych, za- Q  

mówienia na klisze i rysunki do 
ogłoszeń, prenum eratą na X  

w szelk ie  pism a O
przyjmuje 2

Ajencja dzienników i ogłoszeń
Sokołowskiego 

we Lwowie, Pasaż Hausmana Nr. 9; 

Kosztorysy gratis.
>o<

Z g ło szen ia  wolnych posad przyjmu­
je i załatwia bezpłatnio i doborowo Biu­
ro Informacyjne Lwów ul. Sykstuska 30.

A le ż  nie, świat, szczęście, wszystko 
dla Ciebie. Adres mylny, oddany.

K aw a le rs k ie  pom ieszkan ie  trzy 
pokoje, przedpokój, pokój dla lokaja jest 
zaraz do wynajęcia ul. Kościuszki 4, II 
piętro, front, w eleganckiej kamienicy.

HEMOROIDY
natychmiastowa ulga i radykalne wyle­

czenie przez użycie 
M A Ś C I I P IG U Ł E K  D ra  Lebel

w Paryżu.
We Lwowie w aptekach PP. Mikolascha i 
Wewiórskiego. W  Krakowie w aptekach 
PP. Wiszniewskiego, Redyka i Trauczyń- 

skiego.

Leonard Solecki
w e Lw ow ie ul. B atorego  2 .

poleca znakomitą k aw ę  pół kila 65 
ct. .Na prowincyę wysyłki w worecz­
kach 43/4 kila za 6.50 ct. franko. Rów­
nież poleca znakom ity  kon iak  
k u rac y jn y  francuzki, odznaczony 
na wystawie we Lwowie, cała butel­
ka 3'50, pół butelki 1-80, ćwierć bu­

telki 1 złr.
Wszelkie towary w zakres han­

dlu korzennego wchodzące po cenach 
n a jn iż s z y c h , ' p j

Pierścionki 
zaręczynowe, obrączki 

szpilki ślubne, srebro stoło­
we (urzędownie cechowane) 

kompletne wyprawy w kaset­
kach oraz wszelkie biżuterye 

poleca Jan Jarzyn a  
jubiler. Lwów, Hotel 

Europejski.
O  p j-  pó ł k ila  z n a k o m i t e j

0  a  L I ,  m ajow ej B ryn d zy  tyl­
ko w handlu Leonarda Soleckiego we 
Lwowie ul. B atorego  2 .

S zp a rag i białe grube laski, słodkie 
5 kilo w skrzynce 5 kor. 60 hal. Cztery 
litry prawdziwego dalmatyńskiego wina 
czerwonego dla małokrwistych, rekon­
walescentów, staruszków 5 kor. rozsyła 
opłacone za nadesłaniem należytości lub 
za zaliczką. J. Suttner, właściciel dóbr 
Gorz.

2 pokoje, przedpokój i kuchnia od
1 czerwca do wynajęcia. Kastelówka, 
willa „Jaga*.

Ekonom ów  i leśniczych (także z 
kaucyami), dobrze rekomendowanych, po­
leca Tarnawski, agencya Lwów, Sykstu-J 
ska 2.

P o m ieszkan ie  letn ie  na P o h u ­
lance na 1 piętrze nad resfauracyą za­
raz do wynajęcia. Bliższa wiadomość na 
miejscu.

U lica  Badenich  9 . Pomieszkania 
z konfortem urządzone, z wodociągami i 
łazienkami do wynajęcia. |

C zło w iek  godny zaufania, który 
był 26 lat na jednej posadzie, w sile 
wieku, piśmienny, poszukuje posady ter- 
cyana, magazyniera, portyera, kasyera, 
zarządcy, woźnego lub kościelnego. W  p o -dająca 3 .0 0 9  zł. może ulokować ka- 
trzebie może złożyć kauryę 200 koron, pitał na 7 pr. i mieć odpowiednio zaję- 
Adres: J. Gregoricz, Rzeszów ul. Skar-cie w Krakowie u firmy renomowanej i 
bowa 268. protokołowanej sądownie. Po8ZUkiw a-
Korzystna sposobność.

Po ukończeniu robót, mam tanio sta w ow i©  łub P r z e m y ś lu  od 10.000
w całości lub częściowo do sprzedania : (ł°  15.000 zł. P o s z u k u je  8lQ d z ie r -
Kafar parowy, formalnie nowy za poło- 200 do 800 m. roli. Zgłoszenia
wę ceny zakupna, około 8 kilometry Merkur, Lwów Chorąźczyzna 6._______
kolejki wąskotorowej, 36 wózków że-! ■
laznych i drewnianych. Wszystko w naj­
lepszym stanie. Oferty pod „Sprzedaż

Nie p  już prochu ^
jeżeli się używa

oleju ochraniającego
od kurzu i prochu.

Jedyny i wyłączny skład

W. Czopp
skład farb, pokostów i 

lakierów.

M ężczyzn a  lub kob ie ta  posła-

do Biura Plohna.
P rzys to |n y , in te ligentny lat 37

mający mężczyzna, kawaler na lepszem 
stanowisku (2.000 koron) na wsi o zale­
tach mogących zadowolić najwybred­
niejszy gust, pragnie w celach matry­
monialnych poznać osobę z kapitałem 
4.000 koron. Dyskrecya zapewniona pod 
słowem honoru. Post. rest. Mamona p. 
Świrz.

Z powodu ogrom nego zapasu  
3 0  p r. tan ie j ja k  w szędzie . Meble 
stylowe, jadalnie, sypialnie, salony itd. 
Wyrób własny, materyał doborowy. O 
liczne odwieiziny uprasza

IZliOISiELES, 
fabryka i skład mebli ulica W ałow a  

lic zba  11 w e Lw ow ie.

Zakopane.
Biuro centralne sprzedaży

wynajmu willi całych lub mie­
szkań osobnych jakoteż pojedyń 
ezych pokoi w psnsyonatach na 
sezon letni i zimowy. Również 
pośrednictwo w sprzedaży grun­
tów i pojedyńczych parceli.

Ul Kościeliska Nr. 19.
Tamże kantor sług.

Ważny od 1 Maja 1901
najdokładniejszy rozkład jazdy p. 
t. Kuryer kolejowy wyszedł z dru­
ku i jest do nabycia we wszystkich 
księgarniach i biurach dzienników 
po 12 ot. Kuryer kolejowy zawie­
ra prócz dokładnego spisu odjazdu 
i przyjazdu pociągów osobowych i 

j pospiesznych dla Galicyi i Buko- 
) winy, ceny biletów do wszystkich 

stacyi, odległość kilometrową, ma­
pę sytuacyjną kolei żelaznych Ga­
licyi i Bukowiny, najlepsze połą­
czenia do miejsc kąpielowych i 
wiele innych. Nakład Ajeneyi dzien­
ników i inseratów S. Sokołowskie­

go, Lwów, Pasaż Hausmana 9. 
K u ry e r  ko le jow y.

Obniżone ceny
N asion pastew nych B u rakó w  ol­
brzymich jak M a m u ty . (jFlasze i Piloty 
5 kilo złr. 2.40, 1 kilo 50 ct. Marchew 
pastewna olbrzymia 5 kilo złr. 4.50, 1 
kilo złr, 1. Najnowsze kartofle, najwcze­
śniejsze „Kaiserkrone* 5 kilo złr. 1.50. 
Piance najlepszych jarzyn i kwiatów po­

leca najtaniej
Główny skład i produkcya nasion

Teofila Łuckiego
w  Mełnie, p- Strzeliska.

C ennik  flanców  po sy ła  na żądan ie  
franco .

Koński Ząb
oryginalny Virginia i biały węgierski, 
oraz nowy gatunek Goldmine von Jova, 
kukurudzę Pignoletto i Cinąuanti- 
no, oraz buraki pastewne, łubin, 

wykę sporek olbrzymi i mały
dostarcza najtaniej

Bank Rolniczy we Lwowie.

eMOSOeOOSSSSIllOSSSSSSSOSSO
q  Już wyszedł Iszy zeszyt dzieła

P r o f .  ]V£ i c h a ł a  L i t y ń s k i e g o

W iek XIX  w  Obrazach historycznych.
C ena zeszytu  2 5  et-

Całe dzieło zawiera popularną historyę X IX  wieku, bogato 
illustrowaną i obejmuje 10 zeszytów dwuarkuszowych. Zeszyty wy­
chodzą regularnie w odstępach tygodniowych. Składający zaraz przed­
płatę za całość płaci tylko 2 złr. i otrzyma dzieło w drugiej poło­
wie maja b. r.

Ekspedycya w biurze dzienników St. Sokołowskiego Pasaż 
Hausmanna 9.

Restauracya na Pohulance
otwarta od 1 M aja

poleca zdrową i smaczną kuchnię i wyborne piwo Lwow­
skiego Towarzystwa akcyjnego browarów.

I Z a - r Z i ^ d . .

A. Thierry prawdziwa maść z centyfolij
jest najsilniejszą maścią ściągającą, wywiera przez grun­
towne czyszczenie, uśmierzające ból, szybko gojący sku­
tek, uwalnia przez zmięknienie od obcych ciał wszel­
kiego rodzaju. Jest niezbędną dla turystów , k o la rzy  
i jeźd źców .

jP ^ * Do nabycia  w aptekach . " M l  
Pocztą opłatnie 2 słoiki 3 K. 50 b. Próbny słoik za po­
przednią gotówkę 1 K. 80 h. wysyła wraz z prospektem 
i spisem składów wszystkich krajów A p o th ek e r A . 
T h ie r ry ’*  F a b rik  In P re g ra d a  bei Rohitsch- 
S auerbrunn . Należy unikać naśladowań i uważać na 
powyższy w każdym słoiku wypalony znak ochronny.

^uoooocoooooooooooooooooo^oooooot
ZAKŁAD N AUKOW Y

c. k. emeryt, rotmistrza Adolfa Korubergera
koncesyonowany przez Wys. Namiestnictwo 

przyjmuje
a) kandydatów do egzaminu dla jednor. ochotników (Intelligenzprńfung),
b) uczniów szkół średnich mających wstąpić do wojsk, zakładów naukowych.
c) odpowiednio ukwalifikowanych młodzieńców, pragnących zdawać egza­

min kadecki, upoważniający do pozyskania stopnia oficerskiego.
Grono nauczycielskie składa się z profesorów szkół średnich i asy­

stentów aniwersytetu. Kurs n ad zw ycza jn y  rozpoczn ie  się już
15 m aja. K an d y d aci i uczniowie, mogą być także u m ieszczen i w pensyo- 
nacie, połączonym ze zakładem. Szczegółowych wiadomości udzieli właści­
c ie l  i dyrektor Zakładu.

A D O L F  K O R N B E R G E R , w Krakowie ul. Z w ie rzy n iec k a  I. 9.

oooooooooooooooo

Fabryka maszyn i odlewarnia żelaza

. Bredta i Ski w Ottynii
(między Stanisławowem a Kołomyją)

zatrudnia 400 robotników i w yrabia:
Maszyny parow e do 160 koni i urcitdzeula transm isyjne lekkiej i'pięknej konstrukcyi, K otły  parowe 
wszystkich systemów, Aparata żelazne ł m iedziane, R ezerw oary, Pom py do ruchu ręcznego paso- 
wego i parowego i t. d. Maszyny ro ln icze , K otły  lokom obilow e, m aszyny i narzędzia do głę­

bok ich  w ierceń. -Urządzenia ra finery! nafty i ceg ie lń  parow ych.

SFE C YA LN O SĆ
KOM PLETNE URZĄDZENIA T A R T A K Ó W  P AR O W YC H

a w szczególności:
Kompletne urządzenia gorzelń rolniczych i przemysłowych, Fabryk spirytusu i drożdży 

i rekonstrukeye takich zakładów na najnowszy system 
Najiiowuze. na jtańsze i najlepsze

A P A R A TA  DO DESTYLACYI ZACIERÓW do ruchu ciągłego i peryody- 
cznego z deflegmatOPeiYl patentowanym w Austro-Węgrzech i Niemczech, sy­
stemu firmy: A. SCHMIDT i SYN w Nauen koło Berlina, od którą} wyłą­

czne prawo wyrobu i sprzeda&y na monarchię Austro-Węgierską nabyliśmy.
Sam deflegmator patentowany daje się zastosować do aparatn odpędowego 

każdego systemu, przyczem wygrzewaez zacieru i kolona spirytusowa — przy apa­
racie do ruchu ciągłego — a alembik i talerze przy aparacie do ruchu peryody- 
cznego, stają się zupełnie zbędne, a uzyskana za nie cena obniża koszta zakupna 
patentowanego deflegmatora do minimum.

Deflegmator patentowany powinien się znajdować w ka­
żdej gorzelni. Gdzie alembik lub talerze wymagają odnowienia, 
korzystniej wypadnie zaniechać odnowienia, a zastosować defle­
gmator patentowany.

Nasze aparata do destylacyi zacieru do ruchu oiągłego 
deflegmatorem patentowanym są w ruchu w gorzelniach:

1. Wp. Stefanii z Lewandowskich Łomnickiej Leszków, 
poczta Waręż.

2. Wp. Stefami z Lewandowskich Łomnickiej, Sulimów, 
poczta Waręż.

3. Wp. Tadeusza Potockiego, Ukryń, poczta Ozortków.
4. Wp. Iz. Thoma i Syna (ze Lwowa), Złota Słoboda.

w m .

Do ruchu peryodycznego:
5. Wp. Romana Krzysztofowioza, Karapozyjów, 

Waszkowce nad Czeremoszem.

Prospekt illustrowane i kosztorysy darmo . iopiacone

poczta

mentolowo - kamforowy do nacierania zewnętrzne­
go na uśmierzenie bolu, wyrobu P io tra  C ukiera  
aptekarza w O bertynie- Cena flakonu 80 halerzy. 
Do nabycia we wszystkich aptekach. Główny skład 
w aptece pod węgierską koroną Jakóba Piepesa 

Poratyńskiego, Lwów plac Bernardyński.
Inserat należy wyciąć i za ch o w a ć .

15.000 •
biednych współbraci, a między nimi znaczna część rodaków twoich, proszą 

Cię, kochany czytelniku, w tym czasie postnym o jałmużnę

I  n a  b u d o w ę  k o ś c i o ł a  Panny Matyi w Berlinie,
Z  Spiesz im w pomoc, a Matka najśw. stokrotnie Ci nagrodzi!
-  każdy dar przyjm już naprzód serdoczne „Bóg zapłać* !

Ks. Jeder,
Berlin, S. O. Wrangelstrass6 84.

Za

Lubień.
Kąpiele siarczane w pobliżu Lwowa.
Najsilniejsze wody siarczane na kontynencie. Kąpiele borowinowe. Dla potrze­
bujących kuracyi wodnej nowo urządzony dział hydropatyczny, zostający pod 
kierownictwem fachowem. Leczenie elektrycznością, masażem, inhalacyą. Kąpiele 
rzeczne. Leczy się z nadzwyczajnym skutkiem reumetyzm, wypociny po zapale­
niach, obrzęki po zwichnięciach i złamaniach, zołzy, spóźnione postacie kiły, 
otyłość, choroby kobiece, przewłoczne zatrucia metaliczne, wszelkie choroby 
skóry, i  lekarzy, apteka, poczta i telegraf w miejscu. Dojazd: Fiakier z Gródka 
do Lubienia 3 kor., wóz pocztowy ze Lwowa 1 kor. 50 h. Na żądanie przysyła 
dyrekeya prospekta franco. O tw a rc ie  sezonu 2 0  m aja. W  pierwszym se­

zonie o 30% taniej. Lekarz zakł. Dr. Wład. Kruszyński.

Ogród w Rozdole
poleca

S A D Z O N K I  wiosennych letnich 
kwiatów w pięknych odmianach. Sa­
dzonki szlachetniejszych jarzyn i tru­
skawek, róże sztamowe i niskie. Zflł*w. Durzyński.

PASAŻ HATT8MAN. 
Lwowskie

foto-plasticon
(46 razy premiowane' 
Od s/»—»/, do widzę

Życie podczas pełni sez* i 
nu w kąpielach morza pół 

nocnego.
Wstęp 10 centów.

H A N D E L  H E R B A T Y  i K A W Y

E d m u n d a  R i e d l a
we Lwowie, plac Maryacki 10

Restauracya w Lesienicach
(obok browaru)

otwarta cd 1 Maja poleca dobrą kuchnię i znakomite 
piwo Lwowskiego Towarzystwa akcyjnego browarów.

Z a i z ą d .

) •

i

p o leca

HERBATĘ
poleca najlepsze gatunki

b w l  a b l  -w w
o smaku czystym aromatyoznym, 

|które rozsyła franko opłacone do
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zbioru majowego: 
pół ki. Congo zł. l*60,Łażdej stacyi pocztowej 43/4 kilogT,
Souchong czarna 
— zbiór majowy 

Kaysow czarna 
MeJange de Lond. 
"Wysiewki herba­

ciane . . .
Wy siewki najle­

pszych herbat

2H3-— ;Portorico
w woreczku

9'— pół k. —-90
4--- 0uba grubo-ziarn. 9-50 „ —-90
4-— 'Ceylon zielona 10.— „ 1*—

Ceyl. z. przednia 10-40 „ 1-04
1'80 Ceylou z.g. ziarn. 10-75 „ 1-08

Ceylon ziel. perł. 10.75 „ i-08
1-60 Mocca arab. arom. 10-75 „ 1-08

Jawa złota 10-75 „ 1.08

AR TU R  KOSCICKI
(S Y R IU S Z )

L w ó w , ul. Zam arstynow ska I. fi
(dom własny), ul. Trzeciego Maja 1. 2. 

poleca wyborne k a w y  wprost z Ameryki 
pół kilo od 75 ct. Najlepsze h erbaty  
pół kilo od 1-50, kon iak  kuracyjny od 
1-80 but. Rum najlepszy od 1-20 »/, lit, 

K akao  holenderskie pół kg. 1-80.

Opakowanie nie liczy się.
Zamówienia z prowincyi wysyła się rodwrotną pocztą.

Cukry deserowe
znakom ite, przez znawców nznane ja­
ko najlepsze, pó ł k |g  | z |p 2 0  Ci. 
oraz karto n aże  I bonbonlerki
w ogromnym wyborze, poleca najtaniej

m H. TRETER
fabryka cukrów i czekolady

pl. M a ry a c k i I. 7  (róg ul. Kopernika)
Redaktor odpowiedzialny: Ludwik Masłowski. Papier z fabryki Czerlańskiej. Z drukami E. Winiarza


